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D robne, o g ło szen ia  
za »łow o 10 g ro szy  — 
O g łoszen ia zw ykle 1 
MU im . Jedna łam  a 
20 g r .— Wi*r«z w  ru ­
bryce . N a d l a n e ” je ­
d na  łam a zł. 0*60 — 
W iersz roilm . pó k ro ­
nice je d a a  łam a zL 
OO.lOgłoazenia przed  
tekstem  w iersz rui lim. 
je d n a  łam a zł. 0 7 5  — 
Dla p oszuku jących  
p racy  I zaofiarow anie  
p racy , całe o g ło sze­
nie bez w zględu na 
Ilość słów  50 gr. — 
O g łoszen ia m atrym . 
1 ko resp o n d en c je  p ry ­
w a tn e  za je d n o  słow o 
16 gr. — Za sk ład  ta ­
b elaryczny , kom b in . ■ 

w any  50 proc.

GONIEC
CR AKOWSKI

P r e n u m e  ats w y -  
n o s - '  w  K r a k o w i e  
m i e ś .  zł. 3 40 z 
o d n o s z e ń ' e  n  d o  
d o m u  z i .  3'60 —  
Z a m i e j s c o w a  z ł .  
4’20 —  Z a g r a n i c ą  

z ł .  7-00.
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Myśl wtelkiego 
człowieka.

(Jkh.) Żegnając waz/oraj śp. Kazimierza Moraw­
skiego, Prezesa Akademjd Umiejętności, pisaliśmy 
pod pierwiszem wrażeniem  sm utnej (wiadomości, że 
by t -to mąż sto jący bodaj ozy nie na najwyższym  
stopniu świectanikia, narodowego. Rozsławił imię 
polskie po świiecie, a sam ej Polsce daw ał przy­
k ład , jak im  trzeba być Obywatelem, aiby zasłu­
żyć prawdziwie n a  miano —  pierwszego.

B ył człowiekiem na/uki, a jednak mimo to umiał 
żyć ze społeczeństwem, być jego wyraizem w pe­
w nych chw ilach historycznych, staw ać naw et na 
czele, aby powagą tewego nazw iska skupiać siły 
narodowe. W ychowany na klasycznej kmlluirze li­
te ra t iwy łacińskiej, nie był uczonym w znacze­
niu  inoia książkow ego, oderw anego od nzeozywi- 
s to  ści życiowej, (pojącego się abstrakcy jną ideą 
n au k i niezależnej.

B ył sługą społeczeństw a, a że serce m iał wiel­
k ie  i szerokie więc też upatryw ano iw Nim nieje­
dnokrotnie i przewódcę. 1 jeśli dziś kłonim y wszys 
cy  głowy, jako przed seniorem polskiej i św iato­
w ej nauki, jeśli dumamy n ad  nieocenioną spuści­
zną zostaw ioną przez Morawskiego Polsce w  to ­
m ach Jego książek głęlbokich, m ądrych i praco­
w itych, to nie, sposób dorzucić n a  trum nę Jego  
tak że  paro  słów o łem , co zdziałał jako obyw atel 
i  jak ą  rolę odegrał w wiekopom nych w ypadkach 
historycznych Polski ostatnich lat, dziesięciu, kie­
dy to  ważyły się spraw y naszej niepodległości 
państw ow ej i krzepły następnie .najpierwszie pod­
staw y naszego niezależnego byru.

Politykiem  w  zwykłe znaczeniu Mora weki nie 
był. To trzeba, jasno powiedzieć, *by oświetlić 
bezstronnie i uczciwie Jego rolę w zagadnieniach, 
których an i znawcą, ani1 m otorem  nigdy nie został.

Miał tylko instynkt, wielki, nieom ylny instynk t 
Polaka, k tó ry  może nie znac najbardziej prym ity­
wnych zasad polityki polsak.j, a  wie zawsze je ­
dno- że z niem ieckiej strony  grozi Polsce w róg 
najw iększy i jesds gazie, to tam  trzeba się zw ra 
eać, aby nie dać się uibiedz zamysftom pruskim.

Ze poczucie niebezpieczeństwa niemieckiego 
tkw iło w  instynkcie M orawskiego -— nie jest to 
rzecz dziwna. Pochodził z ziemi, zroszonej hojnie 
łzą, a  tak że  i k rw ią polską, wyduszoną przez pru­
ski bat i bagnet. I  chociaż wychowany w  niemiec­
kich uczelniach, w  niemieckiej atm osferze wro­
cław skiego i berlińskiego uniw ersytetu —  zaehio-. 
wal mimo to tę świętość w sobie, jak ą  jes t in ­
s ty n k t polski, zw rócony zawsze na Zachód. Nie 
wszyscy, k tórzy stanęli i s to ją  na świeczniku n a ­
rodowym , ten  instynkt tak  ściśle zachowali i tern 
w iększą w yrasta wiobec nas postać Morawskiego, 
że tradycji polskiego instynktu  pozostał wierny.

I  niezapom niane będą słowa potępienia i gwiał- 
iWHiv, ii gromów, jamie cisnął Morawski n a  rto- 

„przyjaciół-' niemieckich, podpisujących bez­
w stydnie t ra k ta t  z Rosją w  Brześciu Litewskim 
w  lutym  w 1918 t . Morawski publicznie na olbrzy­
m im wiecu dem onstracyjnym  w K rakowie rzucił 
wówczas z innymi słowo swoje na wagę. która 
przechyliła społeczeństwo polskie ostatecznie w in 
n ą  stronę, niż ją  ciągnęli zagorzalcy polityki od­
dającej Polskę na  służbę interesów  niemieckich. 
'A róJ wiedział, że chwila musi być wielka, sfco- 

r  ’ on; Mbrawski, P rezes Aikademji .Umiejętności, 
w  obliczu diwu cesarzy li zuca im hardo rękawicę 

wskazuje właściwe tony polskiej myśli polityez-

Pretnjer Wł. Grabski zachorował.
Warszawa. (AW.) Dzienniki donoszą, że Pre- 

m jer Grabski zachorował dzisiaj w skutek czego 
od rana m e urzędował. Prawd opodobnie nie odbę­
dzie się również zapowiedziane na dzisiaj pusie

dżemie Rady Ministrów. Powodem choroby jest 
zawczesne przerwanie kuracji w Krynicy. Pire- 
nijer zaniemógł w skutek silnego ataku  reum aty­
zmu.

Polska otrzyma pożyczkę zagraniczną dla 
obrony kursu złotego.

Warszawa. 26 bm. 'Dzisiejsza „Rzeczpospoli-
ta “ zamieszcza wywiad z naczelnym dyflk fb rem  
BanJku Polskiego p. W. Mieczkowskim.

D yrektor Mieczkowski stwierdza, że sytuacja  
w alutowa na razie jest trudna, pomimo dość po­
kaźnej popraw y kursu  złotego na: rynkach zagra^ 
niciznydli. — Musimy liczyć się z tern, że w ahania 
kursu  w alut trw ać będą jeszcze przez czat dłuż­
szy.

Zaw ażył tu na szali nasz import handlowy w 
pierwsaem .półroczu. Prawdopodobnie kurs złote­
go utrwali się dopiero po zlikwidowania naszych 
długów zagranicznych z  ty tu łu  naszego im portu.

'Na zapytanie, jakie są  perspektywy na n astę­
pne półrocze, odpowiedział p. Mieczkowski: Co do 
sif-rpira mogę powiedzieć, że deficytu w bilansie 
płatniczym  i handlowym nie będzie. Energiczne

zarządzenia rządu, następnie eksport produktów  
rolnych, zrównoważyły nasz sierpniowy bilans 
handlowy. —  Niezmiernie doniosłe znaczenie mieć 
będzie powstrzymanie się społeczeństwa od zaku­
pu tow arów  zagranicznych. Zmusi to kuplectwo 
do zajęcia się naszymi przemysłem krajowym .

Ciekawą jest odpowiedź dyr. Mieczkowskiego 
na pytanie w  jak i sposób B ank Polski broni kur­
su złotego: lOtóż mogę zakorujurlik owa ć, —- mówił 
p. Mieczkowski, —  że Bank Polski uzyskał pomoc 
z zagranicy, na cele obrony kursu naszej waluty.- 
Na razie bliższych szczegółowych w yjaśnień nie 
mogę udzielić, prawdopodobnie jednak w ciągu 
bieżącego tygodnia otrzym amy fundusze dyspozy 
cyjne, m ające służyć jedynie n a  cele Interwencji 
na rynkach zagranicznych, celem obrony M rsu  
złotego.

Zarządzenia komitetu ek. m inistrów.
Warszawa. 26 bm. Na odbytem  w dniu  25 bm. 

posiedzeniu komitetu ekonomicznego m inistrów 
zapadły między innemi następujące uchwały: 

(Dpraccwać i w ydać w terminie możliwie naj 
krótszym  dalszą listę towarów- o charakterze lu- 
fcsuisowych i pół luksusów ,vm. poddanych regla­
m entacji i ewentualnym  zakazom . Zbadać sprawcę 
term inów  płatności przy rządowych umowach im­
portowych i poddać .rewizji urnowy im portowe 
zawierane przez sam orządy, powołać specjalnych 
ek sp e rtó w , dla spraw  eksportu żelaza i wyrobów 
żelaznych, przetworów ropy, m aterjalów  włókni­
stych oraz produktów  rolnych i hodowlanych, 
opracow ać n a  najibliżiszem posiedzeniu kom itetu

(tpi « MM' j  i )ł.u»JUji .uą««aB
POGRZEB ŚP. K. m o ra  w s k i e g o .

Pogrzeb śp. Kazimierza Morawskiego, Prezesa 
Akad. Umiej, odbędzie się w piątek o godz. 9: ra­
no.
STAN ZDROWIA ŻEROMSKIEGO POPRAWIŁ 

SIĘ.
Wat sziawa. 26 bm. Marszałek sejm u p. Rata. 

przyjął wCizoraj posłów Tabaczyńskiego (ZŁN.l, 
Kwapi ńs kiego (PPS.) i Bobka (Piast). W  godzi­
nach przedpołudniowych m arszałek odwiedził w 
Konstancinie Stefana Żeromskiego, k tó rego  stara 
zdrowia poprawił się. "

nej. Cios to  był wielki również dla „fon zyjaciób1 
politycznych Morawskiego, (którzy Go uważali za 
swojego człowieka. Morawski przyczynił się w 
wielkiej częiści do tego, że nastró j .w Polsce zwró­
cił się przeciw Niemcom. Ale m e  o to chodzi.
. Zwrócić tirzeba uwagę, że Morawski, wzrósł 

wśród najbardziej nieprzychylnych warunków, ale 
m ając równocześnie za rso'bą w ielką tradycję ro­
du, jako człowiek o wysokiej ku lturze i jafc" p ra­
wdziwy uiczońy i prawdziwie wielki człowiek 
k tó ry  z/głębił wartości w łasnego narodu zdobył 
jasny  pogląd na całość jego idei. To tak że  w y­
niosło Go na fotel Prezesa Akadem ji U m iejętno­
ści i kazało całemu światu uczonemu Po b id  za­
trzym ać Go tam  do ostatka. In sty n k t polityczny 
prawdziwego Polaka, na  jakim ikolw iek stanowi­
sku jest. zawsze jeden. A przykładem  te ro  kłasy- 
CEnym, świel nym, najlepszym, najdobitm ejszym  
jest w łaśnie Morawski Kazimierz.

Że nie są to zaś słowa, któireby sie rzucało do­
piero po śmierci na trum nę Zmarłego, to  dowód 
w tern, że Kazimierz Morawiski by t kandydatem  
na P rezydenta Rzeczy/pospolitej podczas ostatnie­
go Zgromadzenia Narodwngo; w ysunęła Go więk­
szość stronnictw  polskich pozostających jednak 
w  mniejszości parlam entarnej nie tyle w chęci 
przeprowadzenia Jego kandydatu ry , ale przede- 
wsaystkiem  dla tego, że w wirze szalonych kon-

wnioshi w sprawie ułatw ień taryfow ych dla ek s­
portu, przeprowadzić rewizję wydatków zagrani­
cznych rządów i poddać je m aksym alnej redukcji.

Nadto kom itet ekonomiczny wydał opanję w kie: 
runku skrócenia term inów  w ydanych paszportów  
zagranicznych do trzech miesięcy i podwyższenia 
ceny tych paszportów  do 500 złotych. Jednocze­
śnie postanowiono zmienić rozporządzenie wyko­
nawcze o udzielaniu paszportów  ulgowych. W y­
daw anie tych paszportów m a być uzależnione od' 
porozumienia z  imniKterrty em  skaTbu. Poza ferii- 
wydawanie paszportów ulgowych ma się odbywać 
za zgodą delegatów władz skarbowych przy w ła­
dzach adm inistracyjnych drugiej instancji. 
B»M M SM seSŚ9ES

JAK WYGLĄDA „SlŁA“ SOCJALISTÓW 
W POLSCE?

Mansylja. (PAT.) 25 Lm. U stalona n a  312 licz­
ba giosów na międzynarodowym kongresie socja­
listycznym dzieli się proporcjonalnie do siły stron 
nictw  'poszczególnych krajów . AngŁja i Niemcy 
posiadają po 40 głosów, F rancja 25, Belgj? 17, 
W łochy 16, F m  a jca rja  16, Danja 12, S tany Zje­
dnoczone i Efolandjia po 11, W ęgry 10, inne zaś 
kTaje .(a m. in. i Pblska, przyp. Red.) po 4, 3, 2, 
a naw et 1.

■4

fliktów, jakie w  tym  czasie się wywiązały Moraw- 
skii w ydał się dla przewódców -politycznych — je­
dynym : z jednej strony  jako uczony i prezes Aika- 
demji reprezentow ał ideę bezstronności i pokoju 
m iędzypartyjnego, ta k  bardzo w tedy potrzebne­
go dla Polski, z  drugiej zaś w  sytuacji ówczesnej 
był w łaśnie ]trzedst awiciielom tych wszystkich ha­
seł, k tóre reprezentow ały stronnictw a polskie, a 
k tó re  były własnością wszystkich prawych Polar- 
ków! (Morawski daw ał pełną rękojmię, że nie sprze 
niewiieirzy się instynktow i Narodu, że nie zdra­
dzi idei narodowego Państw a, że mocno stanie 
na gruncie w alki o polski .charakter Rzeczypospo­
litej. Zaufanie zdobył sobie przez swoje życie 
choć tak  nikły t r a ł  udział w1 życiu politycznem . 
I tu  własnej natrafiam y na tajem nicę wielkości 
Morawskiego,

Skupiał w sobie wszystko, co .trzeba, aby być 
Polakiem  wielkim. Nie polityk —  m iał jed m k  
w sobie całość idei politycznej.

1 oddając hołd 'Morawskiemu. —  uczonemu 
nie możemy zapominać, że był tak że  politykiem* 
Stic +jm wprawdzie, k tó ry  staje w codziennych 
sztaukńch bojów politycznych, ale mężem, k tó ry  
jest syntezą myśli narodowej, k tó r y  w  pewnych 
mom entach u rasta  na jej przewódcę. a k tó r y  dla 
potomnych jest niejednokrotnie la tarn ią  m orską, 
w skazującą szlaki dziejowe historji Narodu.
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Rząd Rzeszy debatuje nad notą francuskąManewry armji so­
wieckiej.

i(j. t.Y Arinja now ożytna potrzebuje koniecznie 
mail ewrów na szerszą skalę pom yślanych, gdyż są  
one do pewnego stopnia koroną 'jej wyszkolenia 
.zawodowego. Czasami jednak  zdarza się, że ma- 
neway wojskowe używane są także jako środek 
dem onstracyjny, w  dziedzinie polityki .'zagranicz­
nej, gdy  jedno państw o urządza je  w bezpośred­
nie i bliskości giranic swe;go sąsiada, z  którym  nile 
pozostaje w  zbyt dobrych stosunkach.

T aki ch arak ter m ają np. odbyiwające się teraz 
n ad  granicą rum uńską mianewiry sowieckiej „anmji 
czerw onej11, k tó re  na tę  armję zw róciły w  danej 
chwiii uwagę całego świata.

W obec z  nmysłu rozszerzanych po śwlecie bała­
m utnych (wiadomości o „armji cizea wonej11 przez 
rząd  sowiecki, diofcliadnie stan  jej nie jest znany. 
Znajduje się jednak źródło, mogące dać o nim 
zbliżone do ptrawdy pojęcie. Źródło to  stanowi 
Hickmanna „Atlas S ta tystyczny11, posiadający od 
szeregu la t wyrobioną opluję, jako pierw szorzę­
dny  podręcznik inform acyjny.

■Otóż, wedle grafikomu, znajdującego się w  tego- 
rociznem wydaniu, rzeczonego „A tlasu11, sowiecka 
i,,armja czerw ona11 licz* n a  obecnej stopie pokojo­
wej 1,276.000 oficerów i szeregowców:. Cyfra zaś 
ta  jest tylko o parę tysięcy niższą od cyfry, przed 
staw iającej silę izlhrojną (na stopie pokojowej) An- 
glji, F rancji i IWIłodh, razem  wziętych. F ak t ten  
mówi sam  za siebie, choćbyśmy uwzględnili ogrom ’ 
mą powierzchnię Rosji i jej, bezwzględnie, wielkie 
zaludnienie.

Ponieważ polityka rządu sowieckiego doznała 
w ciągu ostatniego ro k u  znacznych zmian o rien­
tacji, przeto i dyplom acja arm ji sowieckiej uległa 
także pewnym zmianom, a mianowicie o ty le, że 
z zachodnich jej kresów  przesunięto znaczniejsze 
siły  do centrum  państwa, skąd łatw iej miogą Ibyć 
skierow ane, w razie potrzeby, do Azji.

Zresztą ogólna sytuacjia jest tego rodzaju, że w 
te j 'chwili mnożna uw ierzyć zapewnieniom rządo­
wych sfer sowieckich, iż nie noszą się z  m yślą pod 
jęcia jakiejś akcji wojennej na Zachodzie. Każda 
bowiem wojna, te raz  wypowiedziana przez SSl&R 
jednem u z państw  iz n ią  sąsiadujących (OPofeceV), 
naprzód zadałaby cios śm iertelny odradzającem u 
się w  ta k  trudnych  okolicznościach przemysłowi 
rosyjskiem u, a  następnie muoglaby s tać  się „po­
czątkiem  końca11 rządów sowieckich.

■Mimo to  w szystko .trzeba w  te j sprawie, jak  i 
w e wisz.yistkiem, -co się tyczy  rządu sowieckiego, 
pam iętać na  jego dwulicowość, objaw iającą się na 
każdym, kroku.

I  tak , zapewnia on, że nie żywi nieprzyjaznych 
zamiarów iwOibec swych sąsiadów  zie strony  zacho­
dniej, a  przecież równocześnie okazuje te  zam iary 
i to  w  sposób bardzo w yraźny, względem Rumin 
n ji. k tóra mów izdaje sobie jasno z  nich sprawę.

iPlo oibu. etromaiclh rzeki granicznej, Dniestru, k rą ­
żą patro le  dwóch arm ij nieprzyjacielskich, a  przy­
stanie iDtunaju zam knięte są  d la  s ta tków  rosyj­
skich.

Moskwa pnziypumina przyteui co pewien czas Bu 
kareszltowi, że naród iroisyjsku nie pogodził się z 
„samoiwolmem11 włączeniem iBeosarabji do kró le­
stw a rum uńskiego i że wszyscy Rosjanie, mawiet 
najw ięksi, między nimi wrogowie sowietów, zgo­
dni isą na  tym  punkcie.

Rteąd kom isarzy ludowych w  Moskwie jest prze­
konany, że każde w ystąpienie przeciw Rumunji 
wywołałoby w Rósji podobny naisttój, jaki swego 
czasu wywołała nieszicizęsnej pamięci polska w y­
praw a na Kijów. I dlatego też  tegoroczne wielkie 
m anewry ,■,armji czerw onej11 postanowiono prze­
prowadzić w  pobliżu igramicy rum uńskiej. Przeszlło 
pół miljona żołnierzy sowieckich bierze udział w 
tych  m anewrach, k tó re  m ają przypomnieć ów osła 
wiomy ^rosyjski w alec parow y11 z roku 1914.

Przypuszczać należy, iż sfery kierujące w bu k a  
Teszicie .posiadają dość zimnej krwi, aby nie w y­
ciągnąć z te j dem onstracji sowieckiej zby t daleko 
sięgających konsekwencji. 'W każdym  ato li razie 
m anew ry „airmji czerwonej11 tuż  u  granic Rumunji 
—  t-o groźba i ,jmemieńt'011, iż istnieje do tąd w E u­
ropie punkt, gdzie w  ̂ siedem ła t po zakończeniu 
w ojny św iatow ej tli. się jeszcze jej zarzewie.

N a tio państw a, dalej od owego punktu położo­
ne, m ogą zw racać mniej baczną uwagę. Inna je­
dnakże .jest sy tuacja  Polski, związanej przym ie­
rzem  z iRumunją.

Nasze ted y  czynniki państw ow e muszą sobie 
uświadomić, że pierwsze już ostre  strzały  nad 
Dniestrem  odbiją się natychm iast glośmem echem 
nad Wisłą.
i n  ...................   m ii m m m m —  mi■iiniiiiii ■n m r - - ^ n

TREŚĆ NOTY FRANCUSKIEJ DO NIEMIEC 
Berlin. (PAT.) 25 bm. „Lokal Amz.“ donosi, że 

odipowilediź rządu francuskiego porusza trzy  głó­
wne pumklty widzenia ostatniej no ty  niemieckiej. 
Unika ona jednak definitywnego stanow iska i 

■ wskazuje na konieczność rokowań. K onkretnego 
zaproszenia na konferencję lub spotkania niema 
w nocie. Także jak  donosi tenże dziennik w dłu­
giej roizmOu ie między Stiressemannem a am basa­
dorem  francuskim, k tóra się odbyła w czasie w rę­
czenia noty, nie została uczyniona taka propozy­
cja w  formie konkretnej.

Berlin, (AW.) Gabinet Rzeszy obradow ał wczo­
raj nad notą francuską. Z kół m iarodajnych do­
wiadujem y się, że gabinet w ydał dość przychylną 
opinję o nocie. Najważniejszem jest to, że obec­
nie będzie można przystąpić do nustnych rozmów 
w miejsce dotychczasowych not.

Form alnego zaproszenia, na konferencję w no­
cie niema, ale tok .cały pozwala wyro bić. sobie zda 
nie, że sprzymierzeni dążą do ustnego porozumie­
nia. Ton noty  jest pojednawczy. Najważniejsze są 
trzy ustępy noty:

1) Stosunek przyszłego paktu  bezpieczeństwa 
do T rak ta tu  W ersalskiego; .

2) Zastrzeżenie Niemiec w kwestji przystąpie­
nia do Ligi Narodów 'bez specjalnych 'warunków.

3) Problem umów arbitrażowych Niemiec z Pol 
ską i Ozecbosłow&cją.

Rriand dodaje, że przyszły pakt bezpieczeństwa 
musi uznaw ać T rak ta t W ersalski. Za główny w a­
runek paktu  uważa nota przystąpienie Niemiec do 
Ligi Narodów. Umowy arbitrażowe na Wschodzie 
uważane są za potrzebne, ale nota nie upiera się 
przy tern, by  F rancja była jedyną gw ąran tką tych

umów i dopuszcza gw arancje Ligi Narodów. Koła 
m iarodajne stw ierdzają zasadniczą różnicę w  to ­
nie między n o tą  nbecną a czerwcową. Nota będzie 
na w yraźne życzenie F rancji ogłoszoną w piątek  
równocześnie w  Paryżu i Berlinie.

Paryż. (AIS.) Piremjer Painleve, k tó ry  bawi* 
ostatnio na kuracji, wrócił wiczoraj do Paryża, aby  
jeszcze .przed Ogłoszeniem tek stu  n o ty  poinform o­
wać prasę o jej treści.

Londyn.. (AW.) N ajważniejszym  wypadkiem  
dnia bym wczorajsze śniadanie w ydane prz«z am ­
basadora francuskiego na cześć, m inistra Cail- 
laux1a, a a  którem  obecnj’ był am basador am ery­
kański w Londynie Houghtol iiC ham berlam .

Poruszano sprawę długu francuskiego w Ame­
ryce, ale o w yniku rozmów niem a żadnych da­
nych, jak  tylko wzmianka dzienników, że .rozmo­
wa miała wielkie znaczenie dla spraw y długu bran 
euskiego. N adto Caillaux rozmawiał z gubernato­
rem „Bank <of Engla.nd11 Normańnęm i innemi dy ­
rektoram i banków, rzekomo na tem at pożyczki 
dla Francji. Wieczorem obecnym był n a  obiedzie 
wydanym przez Churchill a.

Wojska francuskie posuwają się w Ma-
rokku naprzód.

Paryż. (AW.) Na ostrzeliwanie przez Ritfenów 
portu  Allbucomas odpowiedzieli1 Hiszpanie bom,bar 
dowaniem wybrzeży w  pobliżu tego portu  prze® 
pancernik „Alfons 13“.

Hiszpanie donoszą, że ogień działowy z pan­
cernika wywołał wielkie s tra ty  wśród Kabylów. 
Donoszą z Fezu, że arm ja irancuska stale si'ę po­
suwa naprzód i bez wielkich trudności zajęła KeJ 
el B ar. Przednie straże doszły do BucharUm i Dy- 
osfata.

Londyn. (AW.) „Morning P ost11 donosi, że wczo 
Taj odbyła się między m arszałkiem  Petain , a m ar­
kizem  DE,stella w Algeziras konferencja w spra­
wie rozpoczęcia w najbliższych dniach wspólnej 
ofenzywy francusko hiszpańskiej przeciw Albd el 
Krimowi. Na konferneęji uzgodniono plan wspól­
nych działań. Markiz D^Estellia w yjechał po kon­
ferencji do M adrytu celem .przedłożenia planów 
dyrefctorjatowi hiszpańskiemu.

Zgon Hoetzendorffa.
MergenMieim. (PAT.) 26 bm. Były ausfrajcki J raj nagle o godz. 5-tej po południu. 

m arszałek polny K onrad HOtzendorff zmarł wczo- i

W adomnści
telegraficzne.

AKlCJA W SPRAWIE ZLOTLGO. Gnegdaj na po­
siedzeniu małopolskiego Związku banków, w j brano 
komisję, złożoną z 4-ch członków, która się będzie 
zbierać codziennie ó godz. 10 rano i na podstawie 
parytetów kursów, światom yeh, jak również stosunku 
do kursów lokalnych ustalać będzie kurs dolara. — 
Kurs ten będzie obowiązywać wszystkie bank; nale­
żące do zrwfiązkti przy inkasie w obrotach wekslo­
wych i służyć będzie jako Wytyczna przy transak­
cjach walutowych. Na tern samem posiedzeniu posta­
nowiono przedłożyć bawiącej obecnie we Lwowie ko­
misji irónisterjaloej memorjał z żądaniami: 1) noto­
wania na giełdzie warszawskiej kursów paryteto­
wych, 2) wydania przez mTnhterstwo skarbtu ponow­
nego zapewnienia, że wkłady walutowe wi bankach 
zostaną nietknięte, 3), dyskontowanie przez Ranfe 
PoMd weksli dolarowych jłatnych w kraju, 4) wy­
miany dla banków wypłaty kablowej na efektywne 
doiaTy, 5) unormowanie interpretacji aTtykułu 40 u- 
stawy wekslowe1.

KONFERENCJA W BIPRAWIE ZŁOTEGO. F. pre­
mier Grabski konferował wczoraj z dyr. Banku Pol­
skiego Mieczkowskim i prezesem B. P. Karpińskim. 
Stwierdzono-, że walka o kurs złotego dała zadawal- 
niające wyniki, ale definitywnego przełomu należy 
u-czeki-wać za kilka dni, Biedy rozpocznie się enetgiez 
na interwencja na giełdach europejskich i w Amery­
ce. Dotychczasowa 1 wija polityki Banku Polskiego bę 
dzie utrzymaną.

ZJAZD OFICERÓW REZERWY. W dniach 6 i 7 
września jbr. podczas trwania Targów Wschodnich 
odbędzie się we Lwowie zjazd oficerów rezerwy z ca­
łej Rzeczypospolitej.

ZGON DRA WERESlZCZYNSKlEGO. We Lwowie
zmarł w  sędziwym wieku dT Józef Wereszozyński, 
długoletni b. poseł do sejmu galicyjski egu i członek 
wydziału krajowego. W życiu publiczn-em przed woj­
ną brał bardzo żywy udział. Przez szereg lat był pre­
zesem lwowskiego aoia literacko-artystycanego.

NASTĘPNE (POSIEDZENIE SEJMiU GDAŃSKIE­
GO odbędzie się l26 bm. z następującym porządkiem 
obrad: wybór pierwszego wicemarszałka, dysikusja
nad deklaracją senatu, omówienie wniosku grupy nie 
miockio-socjalnych, omówienie wniosku o Udzielenie 
wotum nieufoości senatorom dT Kamnitzerowi i dr 
Neumanowi.

WĘGIEL, POLSKI DO WĘGIER. W ostatnich 
dniach znaCznie się wzmogły transporty węgla pol­
skiego do Węgier przez Ozeobosłowację.

RUCH OKRĘTOWY W GDAŃSKU. Na początku 
września 'zawinie do, portu gdańskiego jeden z naj­
większych na świecie żaglowców, mianowicie duński 
pięciomasztowy statek metalowy w, Kobenharu. Zda­
rza się po, raz, padł-wszy, że tak  wielki żaglowiec przy 
jeżdżą do Gdańska. S tatek pia 670 stóp ang. długo­

ści. 60 szerokości. Zbudowany został w r. 1901 cał­
kowicie ze stali, zabierze on polskie drzewo, i Uda 
się do Australji.

TARGI GDAŃSKIE odbędą się od 24 do 27 wrze­
li ia, chociaż zarząd. Targów  już nosił się z zamiarem 
ich pomechania. Targi zapowiadają się bardzo oJtaUją,.

KOMUNIŚCI ZA PRZESTĘPCAMI. Frakcja kom uf 
nlstyczna sejmu gdańskiego wniosła projekt ustawy 
o udzielenie amnestji za- wiszelkie przestępstwa i zforo 
dmie polityczne ,i kryminalne przed BO sierpnia 1025.

ńiŃLŻKA TARYFY KOLEJOWEJ NA LITWIE. 
Rząd, litewski postanowił od 1 września wprowadzić 
zniżkę taryf osobowych w; pociągach.

PRiZEO W HECOM WOJSKOWYM ,W GDAŃSKU, 
jjóanzfeer Velksstim!me“ występuje przeciwko cią­
głym paradom wojskowym w, wolnym mieście." Nie­
dawno odbyła się parada w; Staugenwelde a brali w 
niej udział urzędnicy nelni i  leśni z bronią na ramie­
niu. Dziennik wzywa nowy rząd do pok żei ia kresu 
tej szkodliwej, zabawie.

KONFLIKT W NIEMIECKIM PRZEMYŚLE BU­
DOWLANYM zaostrzył się jeszcze bardziej. ZWiązki 
pracodawców uświadczyły, że jeżeli robotnlicy nie 
p~zyj!mą wyroku sądu rozjemczego, to rozpoczynają 
z dniem 28 bm. 'lokaut, który objąłby 60O tys. robo­
tników. Na rząd spadłby ciężar zauumog dla nowej 
fali bezrobotnych. Dziś rozpoczynają się rokowania, 
zarządu kolegi z przedbtawHelamli .robotników w 9pra 
wie ich żądań.

WYŚCIGI AUTOMOBILOWE W POZNANIU. Dnia 
30 bm. odibędą się w  Poznaniu międzynarodowe wy­
ścigi automobilowe i motocyklowe, zorganizowane 
przez Wielkopolski Klub Sanie chodowy.

KRÓL BUŁGARSKI PRZECIW MASOWYM WY­
ROKOM ŚMIERCI. Król bułgarski nie zatw ^rdził wy 
roku śmierci ma 80 ci u skazańców. Wyrok zamiem;> 
no na dożywotnie Więzienie.

ILE ZBOŻA MA POLSKA NA WYWOŹ?
| Wamsziaiwa- 26 han. Dotychczasowe obliczenia 

zbiorów tegorocznych w oświetleniu prelim inarzy 
siewnych, ora® potrzeb konsumcyjmyeh w kraju  
dają możność zorjm tow anta się w zapasie zboża,

; którem  będziemy rozporządza Li na .pokrycie na- 
J szych zapasów eksportowych. Ilość ztooia obłiczo- 
( na na 29 rnilj. ludności wynosi dla żyta i pszeni- 
' cy  5,510.000 ton, jęczmienia 870.000 ton, owsa 

2,378.000 ton, jesienne i wiosenne zasiewy spo- 
1 łrzebują pszenicy 218.394 tony, żyta 885.060 ton, 
j jęczmienia 201.680 ton, a owsa 414.240 ton. Po 

potrącieniu tej sumy otrzym am y resztę, k tó rą  bę­
dziemy moigłi dysponować w  celach ekspor.ow ych 
w  rokru bieżącym. Polska im>że wywieść 1,214.000 
tom zboża czyli przeszilo 120.000 Wagonów.

F E R JE  PARLAMENTARNE KOŃCZĄ SIĘ.
Warszawa. (AóV.) 06 bm. Dziś odbyła j się kon­

ferencja prem jera Grabskiego z marsz. R atajem  
w sprawie przyszłych prac Sejmu. Pierwsze posie­
dzenie Senatu po ferjach letnich odbędzie się 12- 
września. Omawiana .będzie na nim reform a rol­
na. Pierwsze posiedzenie Sejmu dnia 29 września.
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Obrady Cail!aux i Churchilla.
Londyn. 25 bm. (BAT). Dziś w godzinach popołud­

niowych C'aiMaux i  Churchill spotkali się pofljWfee w 
gmachu ministerstwa tska.ubu, gdzk obradowali nad 
kwastją, konsolidacji długu francuskiego'. Narady mi­
nistrowie zakończyli obiadem, wydanym na ich cześć 
przez ambasadę francuską. Wśród obncmych na obie- 
dzie ibył gubernator banku angielskiego, Momtague 
Norman. Niezależnie od narad bezpośrednich między 
minh nraml nać. sfbroną techniczną poro'zumiońia, na.- 
radzali się francuscy i angielscy eksperci finansowi 
sir (Otto Niemeyeir i Banmaud.

Należy przypuszczać, że dotychczasowe, rozmowy 
odibyte między ministrami miały charakter ;of 01 ma­
cy jny. IW każdy/n razie komunikat oficjalny ogłoszo­
ny wczoraj ma niewątpliwie na celu obalenie pogło­
sek, jakie się pokazały o- rzekomem przebiegu kon­
ferencji. Nie należy też spodziewać snę żadnych .ko­
munikatowi oficjalnych, dotyczących istotnych rezul­
tatów  konferencji. dopóki obaj ministrowie nie zakó 
mutiikują ich swoim rządom. Z uwagi ma doniosłość 
tych narad dyskretne milczenie rządów o ich przebie­
gu jest najzupełniej wytłumaczone.

Dzisiejszy, „Times" p teąc  o naradach CaiiLlaux z 
Churchillem podnosi bezinteresowność .Anglji, która 
okireśiając wysokość pretensji do sojuśzniiKów, łącz­
nie z sumą należną Jej z tytułu ■odszkodowań nie­
mieckich, nie przekroczyła ram swoich zobowiązań 
w stosunku do Stanów, Zjednocaomych, którym też 
przelana zortanie cala suma. Już w sw ota czasie 
Anglja ptnopomowała całkowite (skreślenie długów wo, 
jennych, wfzamian 'za co skreślone .miały być długi 
wojenne Amglji, zaciągnięte w( Stanach Zjednoczo­
nych. Kiedy na propozycje te jednakże Stany Zje­
dnoczone nie zgodziły isię, wówczas, Amglja 'zmodyfi­
kowała swoje iżąaaraa jak  powyżej. a 'e nie zaniecha­
ła  samej myśli o  skreślenie długów wojennych. „Ti- 
mes“ przypomina, że obecnie Anglja tnie .upomina się 
o  nic więcej od swoich dłulżmifoów:, ponad, Sumę jej 
własnych 'zobowiązań wobec Ameryki'. W  kalkulacji

tej biorąc pod tiwagę sumę odszkodowań niemie­
ckich, Anglja zrzeka s5ę miljarda. f. szt., tj. połowy 
należnej jej sumy, co. odpowiada jej zobowiązaniom 
Wobec Stanów Zjednoczonych.

POGŁOSKI O KONFERENCJI CAILLAUX—  
CHURCHILL.

Londyn. (ASW.) F ak t, że dotąd o ostatn ich  ro ­
kowaniach miedzy Caiilaux a  Churchillem nic nie 
ogłoszono jest powodem do notow ania różnych 
pogłosek. Jedynie Caillaux rzuca od czasu do 
■czasu pairę słów, z których jednakże nie można 
dużo wtTwtnioskować. Plrzeważna część prasy  an­
gielskiej sądzi, że najw iększa trudność leży w 
tom. iż Anglja wzięła n a  siebie zbyt Wielkie cię­
żary  finansowe, podczas gdy może przy wzajem­
nych rokowaniach byłaby osiągnęła lepsze Wa­
runki. Doniesienia dzienników o propozycjach po­
czynionych przez Caillaux są  bardzo rozbieżne i 
tak  „Daily Ekispresś“ pisze, że Oaillaux ofiaro­
wał 6 mil jonów funtów za F rancję i 6 milj. w  obli­
gacjach Davesa, podczas gdy Churchill zażądał 
najpierw  15 a  poteifl 14 miljonów funtów. Liczba 
14 pojawia się zresztą i w innych dziennikach, ale 
z tym  dodatkiem , że owe 14 miljonów m ają być 
zapłacone w całości przez Francję. Wogółe panu­
je mniemanie, że konferencje odbyte podczas o- 
1 )ecinego pobyltu Caillaux w Londynie nie dopro­
wadzą do żadnego rezultatu . „Daily Telegraph" 
zw raca uwagę na stosunek regulacji długów  mię­
dzy Anglją a jej dłużnikami z jednej, jakoteż An- 
glją a Stanam i Zjednoczonymi z drugiej strony  i 
p rz\ pominą kiedyś wygłoszoną zasadę rządu anj. 
gielskiego, według k tó re j dłużnicy Ahgłji nie po­
winni otrzym ać lepszych warunków, niż Atiglja 
otrzym ała w "Waszyngtonie. W spomniany dzien­
nik sądzi dalej, że byłoby w skazantm , aby F ran ­
cja postara ła się najprzód o uregulowanie długów 
e Ameryką, co wpłynęłoby na rezultat angielskich 
rokowań.

M ajor angieiski — złodziejem.
„Jeżelihyś był mężczyzną w tym wypadku, jak by­

łeś mężczyzną podczas wielkiej wojny, nie miałbym 
kłopotu w tej sprawie. Ale byłeś tchórzem, rzucając 
podejrzenia na inne osoby**.

Temi słowy sędzia londyński, Lawrie, zakończył 
swe  ̂oskarżenie, puczem w ydał wyrok dwuletniego 
więzienia na majora Roberta Kenr‘a, obwinionego o 
kradzież 2 szylingów i 3 penisów, czyli około .3 zło­
tych polskich i puszki telefoniicamej w hotelu.

Proces odbył się w ubiegły czwartek. Przy bada­
niu okazało się, że Robert Kerr — byt ©fiołem pod­
czas .wojny i bił się na Galińpoli, i We Francji. Zdo­
był najwyższe odznaczenia wojskowe. Cytowany byt 
kilkakrotnie w raportach bojowych, a  w r. 1918 o- 
trzymał order złotej podwiązki z rekomendacji mar­
szałka Douglasa Haiga. Był rannym trzykrotnie. Po 
wojnie pracował w handlu. Aż wreszcie w tym roku.

mieszkając w hoteliu, przyłapany ,został w sprytny 
sposób na kradzieży. Spostrzeżono mianowicie, że ,z 
publicznej puszki tekifconicznej w przedsionku hotelu 
giną od 2 tygodni, drobne pieniądze. Podejrzenie pa­
dło na . łużbę hotelową. Urządzonej wlec zasadzkę. 
Pewnego, ranka wrzucono do puszki 7 szylingów, w 
monetach pensowych zakanbowanych. Major Kerr 
wszedł jak zwykle do kabiny telefonicznej i. telefono­
wał przez 12 minut. Kiedy opuszczał kabinę, zowtał 
zatrzymany przez policjanta. Zrewidowano puk zkę 
i znaleziono w niej tylko 3 szylingi i  6 pensów zna­
czonych. Wutoc tego zrewidowano majora i  znalezio 
no przy nim resztę w znaczonych monetach. ATeszto 
wano go, a teraz osądzono na £2 lata więzienia.

Tak się dkońJzyfa piękna karjera życiowa oficera 
angielskiego.

OMI

Siedziba Winc. Kadłubka gtozi ruiną.
Prastara świątynia, klasztor pocysterski w, Jędrze­

jowie, woj. kieleckiego, sięgając XH wieku, zbudo­
wana pierwotnie wi stylu romańskim, następnie po 
częsTych pożarach przebudowana, uległa podczas woj 
ny -światowej, bombardowaniu i pożarowi, od których 
najwięcej ucierpiały wieże. Wieże te grożą obecnie 
zawaleniem. Według orzeczenia komisji obserwator- 
śkiej należy je natychmiast ratować, gdyż spóźniona, 
pomoc i remont może pociągnąć za sobą wprost nie­
obliczalne szkody.

Świątynia ta  dorgą być winna każdemu z nas, 
gdyż tu przebywał błog. Wincenty Kadłubek, tu pi­
sał pierwszą kronikę, która stała się podwaliną hi- 
6top i naszych dziejów ojczystych; w tej świątyni sp> 
czgwają szczątki tego '.Wielkiego Męża 1 Dat” on a Pol 
siki. Powinniśmy zatem przyłożyć ręjkę do ratowania 
tej, tak drogiej dla nas pamiątki religijnej i narodo­
wej. Pomoc powinna przyjść od 'społeczeństwa. Ofia­
ry  można nadsyłać pod .adresem komito u odbudowy 
klasztoru w Jędrzejowie.

-cos-

Nowa rasa psów modnych.
W osiiatotloh. kilku Haftach puean ,ymoiłaym“, kitlóry 

prawię zupoWc wyplanl' ,psy innych gaitumkiówi, jeśt, 
jaik wiilailfomo), t. zw. gwiflk**, tij. olwtcizninslkii pf>© nfle- 
nńedku Móda, a td l, niile dlariaąiia siwym iwiaględamiii zbyt 
długio tycih samych -wybrańców:. zmaf&tzllta już na-r.ięyicę 
dla „iwillkia".

Z  AingC|j|il taWjetip, kttoya dyb,(uje śwflattiu modlę w 
,jpsfldh‘‘ sip iaiwąch, nadlchiotilzlij wfladlomiość, że niajmioldi- 
znlleijlsizyim psem już odi jesiienil bil bęMie piee z rasy 
„si’.iujgiul;l“.

IPlsy tęu r,ii~y, Hwiacue „ehamiaimi puśtymi**, potcbiodlzą 
z Ana/bjŁ L bolilowaiae są taifn od wtók.óv,. A po(ni!le|wiaż

O POŁOŻENIE NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚRED­
NICH..

BhuiWgiród (PAT.) 25 bm. Z okazji rozpoczęcia 
się dzisiaj VH. mięozynairodowiego kongresu nau- 
^ y c ie li szkół średnich, dziennik „NowOoti** w ita­
jąc  serdecznie przybyłych na kongres nauczycieli 
^agraniczinyich podkreśla, że konsekwencje wiojiny 
^przew ró t kom unistyczny zmusiły rządy wszyst- 

państw  do polepszenia losu pracowników 
ćizu.ych, podczas- gdy stan, nauczycielski zbuu- 

z°ny jietst_ znosić z abnegaicją i godnością potoże- 
j ie godne pożałowania. Jedna z waż-
gr*£5lZy?h ^ ‘hwnł, odbywającego się obecnie kon- 
cp1„ v  wskazanie środkótw, m ających na 

uzdrowienie tej sytuacji.

są. dość nzad&Ilei, praeto sizcćlktoiwbe bedfuflńśtcy cenią je 
'badizo.

Clhiarity te. cHhecnie już noizmnowoine w Aniglfi. .odlzm 
czają się pięknem, jedwiabistem uwłosieniem, silną bu 
diową cilafa ł zgniata,emalii nlogiamf1- Badwa ich sueirlśeSi 
bywa razimada. Naftuzęścllej jedlnBk s(potyka sf.ę ,̂ sC(u- 
lguii'“ z eiieiściią bamwy zHoftaiwiej, ozaeiaimfi jeidtaak hnu- 
raaitMj. a naw«3lt Wiailiej.

Na pSiai-lkionziwżtaich i miarfoiwll iCąch cg))pslk'ich wszyst­
kie ołciwionaaae psy pazypoimlilnają wOedc© uaśę „e[(u- 
giui“. Tak wiięc, po tyftjf rw Stóh sttaną się zmó|w”ołnie 
uLnlbileńcami! ludlzfi, afle deCik© poza gdadljcaimS, Eg:|p|tu.

HEEaBBt5SiSiśF4JLU.̂ JlS!»'J-̂ JdWBŁŁSLŁiiSiS3B8B!Bg3ggBgggjp
ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE.

W arszawa. (DAT.) 25 barn D nia 31 sierpnya ma­
ją się rozpocząć w Kopenhadze bezpośrednie per­
trak tacje  między delegacją polską i litew ską. Ro­
kow ania obe to ą  kw estjc zi zakresu stosunków  go­
spodarczych międizy Polską i Litwą, w  szczegól­
ności zaś z Kłajpedą. Przewodniczącym delegacji 
polskiej będzie m inister Leon W asilewski.

AMERYKA CHCE ROCZNYCH SPŁAT OD 
FRANCJI.

Paryż. (PAT.) „Marti®, donosi z Londynu, że 
Hughton poinformował pryw atnie Caillaux, że ko­
misja am erykańska dla konsolidacji długów 5  i 
pół proc. całego długu Francji wobec Stanów żj.

SCFP TYCZNE GŁOSY O POROZUMIFNIU AN- 
GIELSKO-FRANCUSKIEM.

Paryż. (FAT.) 26 'hm. iKomentuijąc spotkanie 
Caillaux z Churchilleui dzienniki wyraizają prze­
konanie, że dojście do definitywnego porozumie­
nia francusko-angielskiego w chwili obecnej jest 
mało prawdopodobne. P ertrak tacje  bieżące n ie  
stanow ią nic więcej, jak  pożyteczny początek. 
Nieporozumienie —  zdaniem dzienników” — pole­
ga na tem, że A nglja w chiwih obecnej nie jest. 
zdecydowana akceptow ać cizęśeiowiej sp łaty  dłu­
gów francuskich z kwot ijoehodzących z opłat do­
konyw anych w edług pianu Davesa i wyrażają, 
zdziwienie z tego powlodu, gdyż Anglja właśnie 
nalegała na F rancję na uznanie wymienionego 
powryżej planu. Davesa.

Paryż, (PAT.) 26 bm. „Jouimal** ocenia sy tu a­
cję, jako wysoce paradoksalną z, tego względu, 
że F rancja  —  zdaniem dziennika —  zmuszona je s t 
wzbudzać .zaufanie Anglji w  skuteczność pian,u 
Davesa, k tórego  autoram i w  dużej mierze byli 
sami Anglicy. „Ekiscelsior** twierdzi, że nieufniuść 
Anglji nie stanowi dobrej wróżby co do sumien­
ności wykonania jiirzez Rzeszę piamu Dawesa, 
Dziennik stw ierdza, że opóźnienie definityiwtnego 
porozumienia angielsko-francuskieao o sześć mie­
sięcy, a naw et o rok będze mniej dla spraw y szkio ■ 
dhwie, aniżeli obciążenie już dzisiaj Francji zobo­
wiązaniami, którychby ona nie mogła w ytrzym ać. 
Inne dzienniki om awiając sprawę porozumienia an 
giefcko-francuskiego dochodzą do wniosku, że 
jest ono koniecznością wobec iz®łnoiwiązań obu 
państw  względem ytanów' Zjednoczionj en Ame­
ryki.

BUDiOiY.A STATKU RYBACKIEGO W GDYNI.
V arsząy.a. (PAT.) 28 bm. W związfku z notatką u- 

miesacizoiją w czasopiśmie „Rizeczpio^pobta" z dnia 8: 
Sierpnia br. ptt „.Rudowa PollsIkiegiO statku 'rybackie­
go w Gdańsku** Minisiteireitiwo rolnictwa, i dóbr paó- 
sitwowych podaje do wiadOmiości, iż pnzystępiijąc dio> 
il udowy etatka do zorczego dla Mtaskrógo urzędu .ry- 
tackiego. MuniBiterstiwo rolnicitiwa i dófh" pań itwOwycih 
zmuiszoine było oddać buidiowę firmie gdańskiej zaró- 
w o  ze wzigllędtóW tochmiczinych, jak i fimajimowych.

Na p̂olfeikieiiH -wybrzeżu nie posiadamy dotydh/cizia* 
żadnej sfocarti zdolnej do budiowy statków nadają^ 
cych scę do służliy dOizonozej. W istniejącej stocizfc: 
woji-tkowej w Pucflih bnlclnje się doitydhicu as jedynie- 
łodzie udikryte. Tak ziwana stoczm.iaf w Giaynf daała- 
ją :a na terenie czasowo jej odstąpionym pnzez Zarząd 
©ortu nie posiada odpoiwiedmich uinządizeń fteehniila® 
•nyiflh i fachowego kienowmiótwa ani- pemomak i nie 
dawała ministeirutwu gwairanicjii nahżytee-o wykona­
nia obsiakinfciu.

iWo;bec ty-h okohczności stocznia w Odymi została: 
y yłącŁona z postępowania ofertowego', które poprze­
dziło oddanie l  udowy na warunkach jak najbardziej' 
ktonzytitnj ch .dna skeitta ,pańsity.a. Do.wO łam. że ne- 
•z-rwa tHinicteiretiwa rtolmńctiwa i dóbr państwiuwyich w 
stosunku do talk zwanej stoczni w GJyin.:' była sftusiz- 
ra. jest faklt, że jedynie 'zasowo odstąpiony jej te­
ren został -wymówiony jako przeznaczony na główne 
mollo i obecnie jej' -zasypywany piaskijm, pod Którym 
izginęły niektóre nieusunięt© na cizas unząlzenia sto-* 
czei.
KOMUNIŚCI W PARYŻU DEMONSTRUJĄ PRZE 

CIW POLSCE.
• { - ry ż. PAT.) 26 bm. Wolff. (Komunistyczna 

„Lułułnani© donosi, że tapny iedziatu ■ demon­
s trac ja  przied am basadą polską w Paryżu celem 
'zaprotestowania i przeciwko straceni i komumi- 
sio w  w Phlsce od'będzie się miinx* zokaizu poiicii,

g f  o ż e y  a n g i e l s k i e .
u o w y n .  (PAT.) 25 Im  „D aily Mail" donosi a  

rtong-Kiongu, że konferencja publiczna, k tó ra  tam  
się odbyła, wystosowis ła depesze do Baldwma. 
w kl orej dom aga się aągelsk iego  ultim atum , pod 
adresem  Kantonu.

Depesza żąda dalej przywrócenia K antonu do 
roh portu trak ta tow ego, wydalenia Rosjan % Kan- 
tonu i* z Kwamtung, rozwiązania i rozbrojenia kor- 
pusu kadetów , wyiszkolonegio przez Rosję i za  
pi zostania bojkiotu i propagandy ant.yangielskiej.

W i  i* p e M  domaga się, by ultamaitum zagroziło 
^ o k a d ą  K antonu i okolicy przez W ielką Bryna-

ZACIEKŁE WALKI W MAiROKKU.
PWyż. iA)W.) W edług wiadomości nadchodzą- 

cycr z Mairnkka rozpoczęła się ponownie zacięta 
w alka pep AJhucymasem. Podczas gdy Riffowie- 
ostrzeliwali wybrzeże, hiszpańska flota trzym ała 
p w stańońw  na wybrzeżu pod ogniem. Hiszpań­
skie aeroplany obrzucały kilkakrotnie stolicę -Abd 
el Krima bumbami.

B Ę D Z IE  TYLKO FO ALE SION.
Wiedeń. (AW.) Dzisiejszy dzień poświęcony był 

naradom  poszczególnych komisji specjalnych. P le­
narne zebranie odloędizie się dzisiaj o w pół do 9  
wieczór i potrw a prawdopodobnie do późnej nocy. 
Będzie ono jak  się zdaje najiwiijk&ziem z dotych­
czasowych zebrań, albowiem spodziewają się na 
d b m  udzielenia absolut ot juim dotychczasowemu 
zarządowi sjonis,tycznej organizacji, co rów na się  
wotum, zaufani?. (Rokov aaiia celem osiągnięcia 
kompromisu między większością a opozycją t;w a  
ją  dalej, w yłaniają się jednak wielkie trudności do 
przezwjT.iężenia. Riozmaite grupy wydziału budże 
towego s ta ra ją  się zapobiedz uisaciuuplaniu sum  
przeznaczonych d la różnych akcji odbudowy P a ­
lestyny. Zdaje się jednak, że będzie to konieczne, 
gdyż pierwszy budżet w wysokości 700.000 fun­
tów.



Sensacyjny 
dokument.

Od jednego z pizybyłyoh niedawne 
reemigrantów- otrzymujemy poniższy, 
wysoce interesujący dokument, zawie­
rający nieznane dotychczas dane, które 
świadczą o ogromie klęski, zadanej 
(przez nasze wojska armji bolszewickie; 
'w: sierpniu 1020 roku.

R. \S. F. 'S. R.
.-Naazelmk Sztabu FohtcLn.-Zachód. Frontu Nr. 17.

m. Charków.
26 sierpnia 1920 r.

RAPORT.
Do dowódcy Połudn.nZachod. Frontu 

(ściśle tajne).
Pierwsze poważne starcia naszych armji z polskimi 

wojskami wykazały w zupełności słabe wyszkolenie 
' ni etyl ko oddziałów, ale również samego dowództwa 
w prowadzeniu operacji na  wielką skalę. Począwszy 
od  .15 sierpnia z raportów) otrzymanych z armji wi­
dzę brak odpowiedniej łączności między nimi wsku­
tek czego zachwiana została planowość warszawskiej 
opeTacj!, mająca p"olegać na jednoczesnych atakach 
naszych armji. Nie poruszając na razie sprawy docho­
dzenia winy tych dowódców) armji, którzy nie speł­
nili kategorycznych wskazówek bojowego- rozkazu z 
dnia 9 sierpnia .z N. 742. uważam za -swój. obowiązek 
podać do wiadomości, że straty  poniesione przez ar- 
mje w koniach i  materjałach z wyjątkiem Ii2 i 1-ej 
armji przewyższyły wszelkie oczekiwania (następuje 
szczegółowy wykaz s tra t poniesionych w; każdej dy­
wizji, zabitych, rannych, zaginionych bez wieści), ra­
zem od 1 sierpnia na polsko-ukraińskim froncie stra­
ty  wyn-oszą 288.140 ludzi, 212 dział. 7il2 kulomiutóW 
i 11.040 koni, co stanowi 40 proc. sliły zbrojnej po­
łudniowo-zachodniego frontu. Jest to  jedna z głów­
nych przyc-zyn, która- zmusiła mnie do wstrzymania 
ofenzywy na polsko-ukraińskim francie.

Chociaż chwilowo położenie na ukraińskim froncie 
można uważać za zabezpieczone, jednakże z otrzy­
manych przezemnie wiadomości od dowodzącego 12 
armją wynika, że w- najbliższym czasie należy spo­
dziewać się ofenzywy większych sił W rangi a, a 13 
arm-ja nie jest w stanie okazać należytego- oporu 
wskutek tego, iż rezerwy przeznaczone dla tej anmji 
-zostały częściowo przerzucone na  polsko-ukraiński 
front, a częściowo zajęte są  likwidowaniem band po­
wstańczych w Konstantynowskim i Połtawsikim- po­
wiecie.

Jedyną rezerwą dla tej armji mogą służyć ostatnie, 
pozostałe w- rozporządzeniu południowo-zachodniego 
frontu, 6 bataljonów, piechoty o sile 7000 bagnetów, 
jednakże na tę rezerwę liczyć nie podobna wskutek 
tego, że centralne wojenne składy w Charkowie i Poł 
tawde zagrożone są przez powstańców.

(Poważne Męski na polskim froncie spowodowały 
nietylko groźne straty, ale zapoczątkowały również 
rozkład -armji. IWedług otrzymanych przezemnie ra­
portów w dywizjach Wszystkich be-z wyjątku armji 
rozpoczęły się mityngi i wysyłanie delegatów do- s'zta 
bów z żądaniem zakończenia wojny11 (cudzysłów 
orygln.) i -jednocześnie rozpoczęła się niebywała co 
do rozmiarów de-z-ercja, w sumie dezerterow-ało z sze­
regów wkoł-o 12 proc. Co- się tyczy powołanych przez 
mobilizację z Jeka-teTyno-sławskiej, Charkowskiej i 
Kijowskiej guberuji, to z nieb zdezerterowało 50 pro­
cent, a emobllizow-api z gub. (Pdłtawśkie-j rozbiegli 
się w, .ilości 90 proc. B-e-zwątpienia, że dezerterzy u- 
chkający z frontu, z -orężem v ręku powiększyli ban­
dy .powstańców i wywarli wpływ, n-a ru-ch wywołany 
przez mobilizację.

'Przytoczone dane wykluczają wszelką możliwość 
prowadzenia w -obecnej chwili, . wsizel-kich ofenzyw- 
Jiych operacji i imperatywnie wymagają -zawieszenia 
błoni n-a Jlużlp-zy okres czasu, albo nawet zawarcia * 
pokoju -z Polską za wszelką -cenę, w przeciwnym ra­
zie przewidują nietylko zupełny pogrom aimji, me 
nawet upadek samego Rządu.

Niezbędny nam jest. 4—6 miesięczny odpoczynek 
(pieredy^izka), w ciągu którego będziemy mieli roz­
wiązane ręce n'a krymskim froncie, przerzuciwszy 
t-am poważne siły i raz na. zawsze zlikwidujemy ar- 
mję Wranigla. Ą jeżeli wa-runki -będą sprzyjające, to 
jednocześnie może się nam u'da. skończyć -z armją 
PetltiTy. W ten sposób wj początku kwietnia przyszłe­
go Toku pozostanie nam jedynie Ifront polski z do­
godną bazą na południu.

Do- tego czasu uważam za- możliwe doprowadzić li­
czebność armji do- .900 tys. lud®i, z których z powo­
dzeniem możemy -rzucić na Polskę do- 600 tys., przy­
gotowawszy zawczasu skoncentrowanie sił w rejo­
nie prawego brzegu Dniepru dla uderzenia w k-ierun- * 
ku  tLwów—(Warszawa. Wybrany przezemnie kieru­
nek ma tę dogodność, że w razie powodz-enia, przy­
ciśniemy polską armją do granic Niemiec, o przy­
chylności których chyba- nie moż-emy wątpić. Jedno­
cześnie proszę o rozważenie przedłożonych -przeze- 
mn-ie wniosków przez Radę i powiadomienie mnie o 
-rezultacie decyzji telegraficznie wobec krytycznego 
krótkiego terminu i konieczności powtzięcia odpowie­
dnich decyzji .na południowo-zachodnim froncie.

Oryginał podpisał: ,Nac'z. IPoł.-Zach. fr. Pietin.
Za zgodność: Adjutant So-łowiejkin. „

Zgodne z oryginałem: (podpis, nieczyt.).

Przed procesem MuraszkL
Warszawa. (PAT.) 26 ban. W dum  28 września 

br. od-będzie się iw Nowogródku -rozprawa sądowa 
przeciwko Józefowi Muraszce oskarżonem u o .za­
bójstwo 'Bagińskiego i Wieczorkiewicza,. R ozpra­
w a ma potrw ać trzy  do czterech dni. Rozprawie 
przewodniczyć będzie prezes sądu nowogródzkie­
go Bochwic.

Na rozijirawę powyższą pan m inister sprawiedli­

wości wydelegow ał p rokuratora przy sądzie okrę­
gowym w (Warszawie Rudnickiego, u b rany  Mu- 
raszki podjęli się z wyborni adw okaci warszawscy 
Murjaii Niedzielski i Szuidej. Jako  -powód cywil­
ny -w im ieniu Bagińskiej i W ieczorkie wieżowej o 
zapłacenie 10 tysięcy złotych za szkody m aterjal- 
ne i s tra ty  m oralne 'występuje adw okat Teofil 
Dur acz.

Więzień bolszewicki — ks. Ussss dogorywa
Zachorował na szkorbut.

iDo-wiadujemy się, że ks. Ussas, skazany przez sąd 
bolszewicki na 6 la t więzienia, dogorywa w kazama­
tach Petersburga na szkorbut. Si raszna ta  choroba 
jest -nieuleczalna i pożeTa w oczach oiganizm zamę­
czonego skazańca.

Przyczyną tej -choroby jest nieludzkie ograniczenie 
ruchu więźnia, i złośliwe odżywianie zepsutym i jado­

w ym  pokarmem konserwowym .
Wiadomości o dogorywaniu ks. Usea-sa została juś 

naszym władzom zakomunikowana.
Przypuszczać należy, że ks. Uhsos może tym razem  

zostanie chuć n a  w pół żyw y d o  Polski przepuszczony.
Jak  wiadomo, wymianie jego ńtanęła na przeszko­

dzie śmierć Bagińskiego i Wieczorkiewicza,
• o *

M arsz. Rataj o sytuacji finansowej.
W arszaw a. ,(AW.) M arszałek sejmu p. R ataj 

przyjął weffloraj przedstaw icieli p rasy  i zapytany  
co myśli o o-bećnej sytuacji finansowej i gospodar­
czej oświadczył, że właśnie rozmawiał na  ten  te ­
mat z pTemjerem Grabskim i -prezesem B. P. K ar­
pińskim.

'Sytuacja jest trudną, ale tijc daje powodów do  
alarmu. Niema zupełni.: puwodu do paniki. R ząd 
nie przypatru je się biernie wypadkom, lecz po­
czynił starania, k tó re wydadzą pom yślne. w yniki 
i pozwolą sy tuację opanować -zupełnie. Trzeba ty l­
ko spokoju i zimnej kirwi u społeczeństwa.

Groźny bandyta sowiecki przed sądem.
Mordował prieiy blasku pochodni. — Oskarżony o 165 m orderstw  i gwałtów. —  
W raz z  15 towarzyszami skazany na karę śmierci. —- Majątek jego skonfiskowano.

Z Kijowa donosi nasz korespondent:
W  ręce władz bolszewickich w padł -herszt bez­

czelnej (bandy, groźny „atam an ‘ —  Berdickij. Był 
on niegdyś burmistrzem Komotopu, później -komen 
damjtem m iasta, -w (końcu komisarzem bolszewic­
kim^ a  wszystko w  zależności -od ,przejściowych 
władz, jakie o-kiuipowały podczas w ojny Ukrainę. 
W reszcie sprzykrzyli sobie żywot „dyghitaizal& i 
zorganizował wfłasną w atahę i poszedł „na zlbój“ .

Banda jego posiadała doskonałe wojskowe (wy­
szkolenie i uzbrojenie. Tb też korzysta ł on  często 
z tych. zalet a odwiedzał sztaby  dywizji sowiec­
kich, stacjonujących w  okolicy, rozbijając zawsze 
bezkarnie kasy  wojskowe i m ordując wyższych 
sowieckich dygnitarzy. J a k  sam  później zeznawał 
na sądzie, -uprzednio każdego z- mich angażow ał 
do siebie do bandy — dopiero gdy  otrzym ał od­
powiedź -odmowną —  własnoręcznie rozstrzeliwał 
opornych, gdy zaś s-teroryzowany tak i dowódca 
godził się na w szystko, by -tylko życie uratow ać, 
Berdickij podpisywał w yrok na. śmierć przez po­
wieszenie, jako dowód k a ry  za -tchórzostwo.

Berdickij używ ał 'ostatnio płonących głowni i 
pochodni smolnych -podczas napadów rabunko­

wych na  śpiących w  głuchych m iasteczkach lub 
wioskach -mieszkańców. System  ty-ch napadów  
wsławił się bardzo n a  ca łą  Ukrainę, tak , że -banda 
Berdi-ckiego nosiła popularne przezw anie ^ban­
dy fakelśziczyków“ (z pochodniami). (Smolne g ło ­
wnie niejednokrotnie służyły za -narzędzia egze­
kucyjne sadystycznych zachcianek i popędów 
„atam ana“ —  znudzonego. -Najdziksze cierpienia 
wym yślał kobietom i dzieciom..

P rzy tak iej egzekucji, n a  wpół przytom nego sa­
dystę  naskoczyła przejeżdżająca, kom panja cE-er- 
won-o-armiej-ców. U jęty „atam an“ stanął przed są ­
dem  okręgowym  w  Konotopie oskarżony o 165 
m orderstw  i gwałtów , —  Proces ten  obfitował w  
cały  szereg rozm aitych niesam owitych scen, g d y  
Berdickij usiłował wchodzić z oskarżonego bandy­
ty  -w -rolę (byłego kom endanta m iasta lub kom i­
sarza. *

Berdickij skazany  został na  rozstrzelanie wraz 
ze swoimi tow arzyszam i w  liczbie 15.

M ajątek jego, jaki zdołał zdobyć na bandy ty ­
zmie zlostał skonfiskowany. W yrok ,,atam an“ nie 
uznał za prawomocny i złożył prośbę do najw yż­
szego sądu o kasację.

Ofjinja amerykańska o żołnierzu niemieckim.
Londyn, (Tei. wł.) IZ Nowego Jodku doniosizą, że 

-przędi kiilfeu dniami ulkazało się ma półkach księgar­
skich nowe wydom-ie słynnej e-nicykliopidijl amerykań­
skiej ,jDe8 Standard Diietionary“, w kltórjTU czy-taimy 
dosłowtnie w określeniu słowa Hunmlowiie, co nastę- 
puje:

,jHuian'owie — członkowie barbarzyńskiej azjatyc­
kiej rasy, kt,óra uczyniła najazd, na (Eiuiropę w -IV wie-

KRONIKA.
SIERPIEŃ |

27 !
Czwer  tek

Dziś 27 Józef:: Kalasaij.t- 
iutro 28 Augustyn , Henn
Wschód słońca o g. 4 m 
|5 . Zaalmd o g. 19 m. 10. 
Długość dnia g. 15 rn. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
WsthM l;siiyca o-^S. m 
43. r Zuch. o g. 10 m. 31 w.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
iPią-teik: „UiCliekła mi ęraepióicozfca,..11
Sobota: „Zto-te kajidlaiy".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
'('iziwiairtelk: .„-Pat i Patactoura11.
Piątek: „-Pat i Paiachom11.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
tDWiOSCł: Tur-niej najLaps-zyich światowych komików 

w potrójnymi pro-gramie z 14 akitójw) komiedji i tfarsy! 1) 
Harold Lloyd „Jeszcze wyżej", (kouiedja w 7 aktach. 2) 
Maks Lmdfir „Bą«n moją żoną", Loimiedja w 5 aktach. 
3) Jones Komes, tahLeiska- w  2 aikltaich.

PROMIEŃ: „Karawana"; Jnaimiat.
REDUTA: Niezwykła nioiwość, n-a-jwispa/niials-zy film sen­

sacyjny i awanltuwn-icizy; ^Apa-zka w jedwalńach". Wspa-

ku p o  iChryEitiusie, nis-ziciząc kiultumę j cytwiiliza-i (ję euro­
pejską, W einacizeniu nowonzeHuein są ito żołi;i«rize 
niem-iecicy, zwani „łeś bocheo“', 'banidyica -tab -revo'*i- 
-cjornści".

Amibasador niem :eoki w  W-ai=zyngtorie, p. iMaJuzJhn 
r:,nt“-nwenjov.ał u rządu wu&zymgtońsk.ego przeciwko  
r-ozipowsizechnianiu nowego wydania tej encykiow d ii. 
KirOkiem sw ym  z'robil (jej znakomitą relldamę.

nńały program w  8 dużych ak/ta-dh. W ro-li główniej: bo- 
żysizicize mężczyzn całego śiwiatai, gendaJima, przeelictana 
Amerykia-nikia Pniaciilia Dean.

-1'CLECH „Szakale 'Neiw Yorki- dramat senlsacyjny 
w 7 aiktadli. »Bey Nr. 13“; “‘snisiaeyijna komedija iw ,5-cdu 
akt mh.

WANDA; Z powoda ro-bót adaptacyjnych Kinoteatr
unkmBPty.
WARSZAWA: „Wściekłe l/wy"; -zakończenie fUa

giiin-i Dżningid“.

Zmarli.

Z Szewczyków Wikitoija Sakmkowia, żńna -majsttra ikra- 
wir-dkijgo, zina-rla 25 sierpnia w- 49 roku życia. Pioerzeb 
dziś 27 _hm. o g-odz. 2 i pół po-pę} % kapkicy eaneijt. mej.

Jadwiga S-ctówrta. -zmairia 25 sie-rpmi-a w 24 rollsu ży­
cia. Pogrzeb dziś 27 sieipnia o g-odiz. 4 poipot. z kap’icy  
c-memtiamit.j.

ZAMIEJSCOWI:
Antoni Grodk-e, ern. radca dworu b. namiesibnictwa g-a- 

ISicyjsikiego zmarł lonegd-aj w Brani howicaah, pnzeżyjwuzy 
lait 70.

Dyżury aptek.
r('fcWarte'k 27 isieipnia:

Apteka pod Koicna, Ryriek 22. — Apteka pod Gwia­
zdą, Florjańislka 15. — \pteka pod Opatr-zroścaą, Kair- 
mfelićkia 23. — Apteka. Warszawska 39. — Apteka pod 
Aniołem, Dietlowska 76.

Przyjechali do Krakowa.
w dniu 26 sierpnia:

-Grand Hotel: Jani,n-a Rago. — W-airsIzaiwa: Kjpt, Mimo- 
c’ła-rt Kalinka — Wiansiz-aiwa; Le-on, Schiwairiziw-Uid — Lwów; 
M-a-rjani 8yiroiw-atika — Clzęsitioicihotwia; Włodizf.m. Wesęłoiw- 
-ski — L/wiólw; Edmiumd K-ijo-k — Wa-rs-zawa; Seweryn Sa- 
po-ta — Łódlź; Waicłajwi (Michalaki -  Wilinio: Józef Ganiz— 
Lwiów); Oskair LOibli — W-iedeń; K-onmad Wyłfeżyńslki — 
Lwów: .Wiktor Koelichen- —- Sk-orosbe-; Kianę Sahimierer
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Kradzież poczty w Rawie Ruskiej.— Lłwtófw, Ziuzamna Łozińska — W&iruzawa: Józef Czy­
żewski — Poznań; Allleto. %ronJbif rg — K stówce; WJO-_ 
dziunie ra Sdemz|pultowislki — Zawodzie; Walla Margot — 
Katowice,; Marja Miroziikótwtnia — Krosno.

Hotel Łat™1 Irena Kacmmareka — Łódź; Teofi1' Sziau- 
łkoiwiski — W^Tzjtoo; Wład. Bzyto — Eowel; Jan dziada 

Wanszatwii.- •'̂ tandisiływ Zaigsfci — Przewody; Kon&t. 
Wiełirżlhiy — Lima.-orwia; Kls. WłaJ. Nowakowski — Wieś 
Góry; Stanisław Skąpski — Toruń; Zygmunt Sziaifiramow- 
skd —  KaUowoS; Ańitoni Hkihoń — (Sosnowiec; Ad df 
rht u — Wiedeń; Karol Rne.y — Ostrawa; Jóizef JoldieŁ— 
Kieltoet

  o o « ------ —
OOM BE7 WODY — I PORZĄDKI W BUDOWNI­

CTWIE MIEJSKIBM W KRAKOWIE.
Tydzień już miną®, jak mieszkańcy dużego domu 

“przy ul. Powiśle 1. 12 w Krakowie pozbawieni są 
wody, a mieszkańcy 3-go piętra odf roku już wody 
u siebie nie widzą, mimo istnienia wodociągu w: mie­
ście.

iS^werdzono ze strony fachowej, że w tymże domu 
■pękła w podziemiach rm a wodociągowa, zamknięto, 
tedy dopływ wody a (teraz odbywa się szukanie pę­
kniętej rury. Znaleźć jej jednak nie można, bo szuka 
nie odbywa tsię na chybił trafił, a nie na podstawie 
planów, według który eh dom ten puzed 18 daty (bu­
dowano.

Podobno w magistracie powiedziano, że plany te 
zaginęły. Jeżeli to  jest prawldą, ,to porządki w kra- 
kow&ldem budownictwie mlejskiem muszą być nad­
zwyczajne.

.Zdaje .się atoli, że zachodzi tu ,co innego. Mówią, 
i to  ma być prawdą, że budowniczy żyd, który siwego, 
czasu dom ten dla żyda budował, iznpełnie wt czasie 
budowy .zmienił plany zatw ierdzone. przez magistrat, 
mimo to jednak budownictwo miejskie po wybudo­
waniu domu żadnych kroków przeciw owemu żydów, 
śkiemu architekcie nie uczyniło, skutek zaś tej bu­
dowy jest taki, <że dziś wodociągowej instalacji. w 
domu wspomnianym naprawić nie można, a mieszkań 
cy  nie mają wody, mimo że za wodę płacą podatki.

Zarząd wodociągu miejskiego nakłada nadto na 
mieszkańców; tego domu olbrzymie kary za nad­
m iar©  wody, utpły wa ącej bez ich wiedzy, z rur wo­
dociągowych, w, ozem oni żadnej winy nie pokoszą. 

"Oto mała próbka gospodarki magistratu krakowskie­
go. Będziemy się starali .więcej takich pTÓbek podać.

V/erax.
 . # * * .  .

RZADKI JUBILEUSZ W KSIĘGARSTWIE. Przed 
wczoraj, dn. 25 bm. księgarnia. Zygmunta Jelenia w 

'Tarnowie obchodziła nader uroczyście stulecie swego 
istnienia.

Założona w roku 1825 przez 'zasłużonego księgarza 
lwowskiego, MilifcowBkiego., księgarnia przeszła kilka 
faz swego rozwoju, przez kilka rąk przeszła, wreszcie 
w roku 1000 dostała sfię do rąk p. Zygmunta Jele­
nia. I od tego to czasu właściwie datuje .się najszczę­
śliwszy okres rozWoiu wydawnictwa. Ruchliwość, rze 
telność, wysoki poziom — oto kilka rysów, cechują­
cych wydawniczą działalność księgami. (Przytem za- 
■znaczyć należy, że księgarnia stoi zdecydowanie na 
gruncie narodowym i katolickim i pod tym wzglę­
dem jest bardzo stanów cza i konsekwentna.

Gnegdajsza uroczystość “jmparycznym echem od- 
'biła się w Tarnowie. W specjalnie zamówionej z tej 
okazji mszy św. w kościele XX. Filipinów wzięły u- 
dział liczne sfery tarnowskie miłośników książki, 
ihór Tow. muzycznego, etc., które składały jubila­
towi po nabożeństwie serdeczne życzenia pomyślne­
g o  rozwoju. Nadmienić przytem należy, że razem ze 
"Stuleciem związany był jubileusz 45-letniej, za.służo- 
~nej pracy zawodowej obecnego właściciela, oiraz uro 
czystość srebrnych godów, pp. iZygmumtowstwa Jele- 
niów.

Zadłużonej księgami iskładiamy serdeczne gratula­
c je , życząc pomyślnego rozwoju dla. dobra książki i 
t u l  tury polskiej. (ar).

W YŻSZE STiUDJUM HANDLOWE W KRAKO­
WIE. Wpisy na oba Wydziały Wyższego Studjum 

"Handlowego., to jest na Wydział ogólno-handłowy i 
Wydiział Towaroznawstwa (Instytut Towaroznaw­
czy) rozpoczną się dnia 1 września 1025 roku d odby- 

■wać się będą codziennie od godzimy 12—i  w gma­
chu przy ul. Kapucyńskiej 2 sala. Nr. 87, HI p. tak 
długo, aż ilość wolnych miejsc, zostanie wypełniona. 
Słuchacze, którzy przed wakacjami zostali wpiisani, 
warunkowo, zgłoszą isię bezzwłocznie we wyż wymia 
rionym terminie w Dyrekcji Wyższego .Studjum Han­
dlowego.

W arunki przyjęcia są nastęfpuiące: Na drugi rok 
Wydziału ogóino-handlowego mogą być przyjęci a.b- 

-solweruci dotychczasowych Kunców abiturientów. Na 
pierwsizy rok Wydziału ogólno-bandio wego przj jęci 
być mogą abiturjenici szkół śłeckroh ogólnokształcą­
cych oraz absolwenci liceów handlowych lub szkół 
równorzędnych z klauzulą dobrych postępów przynaj 
mniej z połowy przedmlotólw zawodowych. Na drugi 
Tok Wydziału Towaroznawstwa, mogą być przyjęci 
Ci studenci, którzy spędzili 4 la ta  na Uniwersytecie, 
Politechnice lub iStud jutra .Rolmiezem, podczas któ­
rych studjowali chemię względnie nauki przyrodni­
cze. Na pierwszy rok Wydziału Tiow aroznawśtwa, 
przyjęci mogą być studenci, którzy posiadają 1 rok 
studiów akademickich. Tak absolwenci Wydziału o- 
gólnu-handlowego, jak .i absolwenci Wydiziałn Towa- 

^roznawistwa. którzy wykażą, portępy conajmniej (do­
stateczne ze wszystkich przedmiotów, obowiązują­
cych na dotyczącym Wydziale, otrzymają świade­
ctwo (z ukończenia. Wyższego Studjum Handlowego. 
Absolwenci, Wydziału Towaroznawstwa otrzymają w 
uowyasizym świadectwie1 ponadto adnotacjęo  prawie 
nauczania w; średnich szkołach handlowych towaro­
znawstwa. i geografji gospodarczej ha podstawie re-

Siedemnartoletni Siepofkuira wyręczał ojca swego 
w dowożeniu poraziy w Rawie Ruskiej, dio dworca, 
gdzie wręczano pocztę do wozu ambulansowego, znaj 
dując.-go się przy pociągach, (zdążających w kierun­
ku Lublina i Warszawy i do I-iwowa. Otnegdaj odebrał 
■woźny poczitowy między inmtimi .posyłkami także wo­
rek pieniężny z urzędu pocztowego w Rawie, by go 
oddać poczcie ruicbiomej, z lążającej ku Lwowu. 
W worku tym prócz iinmych wartościowych przed­
miotów znajdowała bię posyłka pieniężna pocztowej 
'Ka,-y w Rawie Ruskiej ido głównej kasy pocztowej 
we Lwowie.

Slepokium chlcąc ,wejtść w posiadanie pieniędzy, ob­
myślił dówlciipnie kradzież. ŚilepokUira za łowodał się 
woreoźkiem, iziaw,jarającym 1000 zł. w monecie srebr­
nej, a przyszedł w (posiadanie tegoż w ten sposób, że 
pod pozorem przedrzi ińania saę w pokoju, przezna­
czonym na przechowywane e udabnanyoh z pierwtsze-

go, a oddać się mających posyłek do c/iugiegc ambu­
lansu, wsulnął się i skorzystawszy ze samotności, roz­
ciął p’om(bę worka pieniężnego, wyjtąl ów woreczek 
ze tUebmeani pieniąlzmi, napowirót wór zwiąizał i po 
nadejściu pociągru razem a. iinnemi posyłkami oddal 
ełutżbai poczty ruchomraj. Z oidebram od tejże pocztai, 
przeznaczoną dla Rawy Ruskiej powrócił z konwojen­
tem do urzędu, oddał wsizyfe.tfcie nade&zle przesyłki 
i udał się ma dobrze zasłużony m ypoczynek do demu 
rodzicielskiego.

Tymuzasem nrizędmicy pocrźty rachiomej odkryiii 
brak woreczka z luuO zł. i telegraiicizrie izawdadomilt 
urząd madawczy o siwem spostrzeżeniu.

Zarządzona rewizja w szopie, iw której młody Sle- 
poikuira resizitę nocy spędził, wpadła na skradziony 
woreczek, a dowcipny piocztyijon powędrował do wię 
ziemia.

 : ——- —

Najnowszy w /bryk mody.
.M'męły już te dawne, dobre czasy, gdy z Paryża 

iwyclhodizrły przępisy miody kobiecej^ cały ŚwAit olbo- 
wiąznjące. fłbeomie bowiem Ameryka, zagarnąwszy 
iniesm.iciraome bogaictwa do swych kieszeń, dykuuje 
wszystkim siwą wiolę nawet w izakriesie mód kobie­
cych.

Między iinnemi, strojnie:e amerykaitokie, odznacza­
jące się niatyle guśtem ile eWontiryczinośicią pomy­
śli ów, wpadły na koncept skrócenia... .pończoch. 
W  sprawie tej donoe.zą z N. Jorku, że tamtejsze eie- 
ganliki, powtodow-ane względami hygjeny(?) i oszcizę-

dnośc^r^ postanowiły nosić pończochy — ma się 
roizumieć jedwabne — tylko poniżej kolana sięgają­
ce, a obclśniięiiie staroświecką ,podwiązką.

Koniec końców, przynajmniej w tym wyjp* dfcu oka­
zały niew i^ły anw rytkańskie- .pewną doize logiki. Od- 
nlonjiwlszy siwe szyje, ramiona, goire i płecy, proystą- 
.piły do oidsłoiiiiięicriti kołam, które nie są przecież naj­
brzydszym szczegółem .postaci kobiecej.

Ciekawa rzecz, co w dalszym ciągu o.dsłonią kobie­
ty, bo już nieiwieŁe im do odsłonięcia zostało.

W ióżku zabici przez piorun.
.Wiadomo, że ipołożeme się ma izlemi przedstawia dlla 

ozlowiióka, .znajdującego się w polu, najwięcej szans 
zabezpiecizeria się pirlzed (uidenzoniiem pioruna podczas 
ibuczy. Że jednak położenie się do łóżka, nie sprawia 
takitgo samego efektu, wynika z  następującego ada-. 
irzenia, o fctónem do'nos.zą iz Rragi:

We wisi .czeskiej Yraina położył się spać pewien wie­
śniak ao  łoża, w którem zajęła miejsce także jego

gułaminu egzamino wamego Instytutu Towaroznaw­
czego, zatwierdzonego w myśl reskryptu minister­
stwa wyznań -i ośtyieoeuia .publicznego z dnia 0-go 
kwietnia 1926 Nr. 6184-iHI. Inauguracja- i  rozpoczę­
cie wykładów we czwartek 1 październiku br.

POMOC LECZNICZA DLA URZĘDNIKÓW PRY­
WATNYCH. .Zakład PUnSyjiny we Lwowie udziela 
urzędnikom prywatnym znacznych ulg w] .cenach mie 
szkania i utrzymania w pierwszorzędnym pensjona­
cie „Grażyna,“ w. Truisfeawcu. Podatiia winoWić nale­
ży do Zakładu, ul. Piekarska la.

AiPEL DO MIŁOŚNIKÓW SPORTU KOLARSKIE­
GO. Krakowski Klulb Cyklistów, i Motorzystów nie 
mając funduszów, na odstępne za mieszkanie, 'pro-si 
tą  drogą właścicieli mieszkań o wynajęcie skromne­
go pokoiku bez mebli. Zgłoszenia przyjmie sekretarz 
Wier.zejski, Rynek A-8.

KRAIKÓW BEZ ELEKTRYKI. .Dzisiaj w godzi­
nach południowych wskutek nieszczęśliwego wypad­
ku w elektrowni miejskiej wstrzym am  został prąd 
elektryczny w całem mi.eście. 'Nieczynne były tram­
waje przez blisko dwie godziny.

BRAK NABYWCÓW .DOLARÓW. Wczoiaj na czar 
nej giełdzie w, Krakowie dolar chwiał się między 5 zł 
60, a 5 zł 50. „Gorących11 nabywców nie ibyłe i per­
traktacje szły ociężale.

GOGNACOWE TOWARZYSTWO A KARCZEMNE 
AWANTURY. W ćzoTaj wieczorem restauracja Stare­
go Teatru stała się widownią karczemnych wybry­
ków kilku ludzi, Wpychających się ,arogancko w t. 
zw. „złote sfery11 naszego miasta. Autorami ka~czem- 
nych wybTykówi byli p. Przybylski, dyrektor banku 
komercjalnego w Krakowi* i p. MycJzkowski, wspól­
nik firmy .Z. Dzikowski, zastępstwo firmy cog.na^u 
„MarteLl“. Panowie ci, mając widocznie dość „Mar- 
tellówr‘"w  głowie, zaczęli ga^ić w (wielkiej sali re­
stauracyjnej światło, pogrążając wszystkich klientów 
restauracji w ciemnościach. 'Zarząd restauracji wo­
bec, powyższego faktu był bezradny, nie mifjąe nigdy 
do. czynienia z towarzystwem o tak karczemnych 
manjeraeli i dopiero interwencja kilku poważnych pa 
nów z sąsiedniego, stołu uśmierzyła wybryki rozhuka 
ny.ch martelowicówi i dobrze sytuowanych finansi­
stów.

Na drugi raz radzimy zarządowi Starego Teatru 
obu takich klientów, wziąść za kołnierz i oddać po­
licji, gdzie w komiisarjacie egalsizą już światło przed 
oczyma obu pijanych.

ŚMIERĆ 102-LETMEGO STARUSZKA. (Wczoraj 
odbył się w Krakowie pogrzeb z izraelickiego domu 
starców, niejakiego Tellennanna, który przeżył 102 
lat. Tellermann do ostatniej chwili cieszył się czer­
stwe,m zdrowiem i jasnym umysłem.

TWARDY SEN. Władysław Bober, zam. proy uT  
cy Grzegórzeckiej 15,1 zgłosił, iż w, nocy z 24 na 25 
bm. n ie z n a n i sprawcy, korzystając, z twardego snu 
domowników, włamali się przez okno do jego- mie­
szkania ,i skradli z niezamkniętej *zafy garderobę, 
wartości 800 zł.

ZGUBIONA PERŁA. Krystyna Wiernik, zam. przy 
ul. Powiśle 10 zgłosiła, iż dnia 25 bm. w południe 
zgubiła na plantach .naprzeciw Uniw. Jag. brożkę 
złotą z dużą perłą i  djamencikami wartości 200 zł.

żona razem z pęcioletnią córeczką. (Jttcoło północy 
rozszalała nad wsią buinza i ipioruin uderzy] w (dom 

.owego Wieśniaka talk nieszczęśliwie,, iż zabił go w  
łóżlkiiL, a- żonę tak  poparzył, że w klika giodzón póź­
niej izmarla.

Dziecko jednak, śjpiące między ojcem a oi° t.Rą, w  
niewytłóma ozony sposób ocalało, nie odniósłszy ża­
dnej rany ,i inie zostawszy naiwet oghu-flzionem.

iZE STODOŁY. Józef Malost, zam. w 3rzoskwini 
pow. Kraków doniósł, iż w, nocy a  24 ma. 25 bm nie 
znani sprawcy włamawsizy się do, jego zamkniętej sw  
doły po uprzedniem urwaniu skobla, 6kradL na jego 
szkodę 1 rowćnu owy marki ,jOu'zsor,“ i 1 ubranie k o ­
loru szarego, łącznej wartości 260 zł.

UiGEGZKA GŁUCHONIEMEGO. J if  ja  Palka, zam. 
w Woli Filipowskiej zgłosiła Eli od dnia 18 /bm. nie 
powrócił .do domu brat- jej Wiktor NiechWij, la t 22, 
głuchoniemy. Rysopis: la t 22, wzrost średni, twar* 
pociągła, włosy clemno-Mond, ubrany w wojslkc wą 
bluzę, ciemne spodnif i kapelusz popielaty, trzewiki 
czarne, sznurowane.

PISIA PLAGA. Przed kilku tygodniami mieszkańcy 
ulicy Bonerowskiej zwracali się za maszem pośredni­
ctwem. do magistratu o uwolnienie ich od psiej pla­
gi, zakłócające;, dniem i nocą spokój tej ulicy. Ży- 
dowfska finna Del-Ka, (mająca składy obuwia przy 
ul. Boneroiwslkiej 1 1, nd,e chcąc o,płacać stróża no­
cnego, któryby jej tych składów pilnował, trzyma na 
dziedzińcu domu uwiązanego psa, który pc całych 
dniach i  nocach wyje w sposób niomożriwy. Oddział 
m i  magiioitraitu powibien bezwłocznie plagę tę usu­
nąć, która w żadnem cywilizowaniem środowisku miej 
skiem nie byłaby tolerowana ani chwili! Wycie ,psa 
uniemożliwia mi jszkańoom ulicy wszelka pracę umy­
słową we idne i spoczynek w. nocy.

P. OSTROWSKI PROPAGATOREM... FASZYZMU. 
Otrzymaliśmy dziś ciekawy komiunikał podpi(sainy 
pr.zez fciimo .,Jiromneń“, będące własnością TSL. Oto 
zanządl kina w ikamuin ikaeće prosi, iby „z polecenia© 
JW. ^ana Komisarza, Rzadiut'!) dr. W Ostrowskiego 
głosić, że ,.,w środę i cziwamtek będzie dodatko wo- w ki­
nie wyświetlany „Marsz faszystów włoskich pod wo­
dzą Mussoliniego na Rzytm w 1022“. Wiadomo, że p. 
O-dmowski jest wicepirozcrom Zarz. Gl. T. S. L. i żer 
iząpewne z tego tytułu polecił rozesłać prasie .komu­
nikat kina T. S. L̂ , a nie .z racji' E,wego ikoniisa.- 
st.wa. Wyobrażamy sobie, mrmą p. D-łrow^kiego, gdy 
się dowiedział, że mlsmowiold został propagabo em N - 
szyttimui, dzię|ki ztoy.tnifeij lusłużności zanządti kina T. 
,S. L.

ZGUBA M IDRZCHOSŁAWTCKA. Jhiia 16 ban. po
ukończonych moczyst,ościach Reymontowski.,ch w 
AYierzichosławicach znalazł tarnt. Postominek iP. iP. 1 
■płaisfflca gemowy 'kolonu jasno eegilasit,ego, impregno­
wany. 1 kapelusz nię-ki koloru ciemno poiełatego ze 
wstążką tego samego koloiu i aaJkąa otiszywlką na 
kraju kirysy, nadto jeden płaszcz męski gumowe ko­
loru ził,tankowa,tegro imiita,qja szcv io.ru, — które ta  
ruchomości mogą właściciele odebrać .po upnzednieatt 
zgłoszeniu się iia P, P. P. w Wierzchosławicach.

STRASZNY WYPADEK W ELKTROWNI KPAK. 
Dnia 26 bm. przed poindniem 5.mari skutkiem [pora­
żenia prądem Karol Ticby la t 20, . lekltromontien ro ­
dem. ,5 ,zaim'iesizkaly,.(w Wiedniu U ,Enus,t zatrudniony 
czasowo w tut. Eleklrowląi miejskiej. Na miejscu wy­
padku initerwieiijo-yały n:rgona bCTtpieczeństwia.

PR7:ER|WA W LINJI TBLiEFGNICIZNEJ. Wczoraj 
:z mewiadomycili .przyiczyr nastąpiła długotrwała 
przerwa w połączeniu telefouiciznem Kraków—Zako­
pane.
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Olbrzymi tunel.NIBBEiZPIEiGZNY PTASZEK. Organa Pol. E. U.
S. aresztowały pod zarzutem oszustwa i kradzieży 
niejakiego Jana Samullia, lat 23, rodem i paizynal. rze­
komo do .Winnik .poiw. Liwów i' odstawiły go do are­
sztów sądowych. — 6Hm.eS grasował nn tut., terenie 
pcd nazwiskiem Adam Szychaiciz. i Adam Hojidus i ma 
p»/Za isobą powyższe włamania mieszkaniowe.

PYTANIE POD ADRESEM DYREKCJI POCZT 
W KR AKOWIE. Liiciztó Ozyttettin-Łcy „Gońca Krakow­
skiego11 w Slziczawhiiey uskarżają się na to, iżei otrzy­
mują nasze pismo następnego dnia po iwyidainiu po- 
poludirtu.. poidczasi gdy inne piisma krakowskie do­
chodzą rano. Zapy|tn|jemy p. S®Jsy|denta tutejszej Dy­
rekcji, 'dlaczego tak  dziwnie się składa?

CO LUDiZIE GUBIĄ? W E. .U. Ś. pad „Teleglrafem1' 
przy dl'. Kanoniczej 24 w Krakowie znajdują się na­
stępujące rzeczy pochodzące z kuiadzifeży na szkodę 
niezmai ego właściciela: 1 obrus, 1 .zamziultka męska, 1 
wibramie popielate męskiej 3 m. materji wełnianej), pół­
tora m. materji na potrzewkę, dwa i pół m. materji 
atłasowej!, 1 czapka barankowa, ,1 filet, 1 toreibka dam 
eka skórzana, 1 papierośnica skórzana, 2 portfele, 1 
■ksetfca żelazna, 1 papierośnica srebrna, 2 sizniudki ko­
rali, 1 złoty zegarek męski, 2 izfolte .damskie zegairkiL 
1 krzyżyk złoty., złoty klrizylż zasługi niemiecki, 5 oibrą 
czek złotych, 2 pierścionki damski©, 2 łańcuszki dam­
skie, 1 sznur pereł, 4 sztuki zdotych monet zagranicz­
nych. 1 złota moneta francuska, 1 .zegarek męski, 2 
zegarek damlsfci srebrny, 1 hrainzoleta łańcuszkowa i 
wiele innych drobniej zych rzeczy złotych i srebrnych 
oi az więlkisza ilość wyszłych z ofoFegu Mkp. i bomólw 
różnych miast nieaniteckiich, banknoty (rosyjskie , mo­
nety miedziane i niklowe różnych państw. Międizy bi­
letami zdawkowemu! zma,jldu|ją się także wydane przez, 
miasita Szubin 1 Wągrowiec.

AWANTURY Z PIJAKIEM. Dnia 25 Ihm. około g. 
22 post. Dziuba Mateusz ze stanu DI Komis arjatu pa- 
froltująo ulico Wars zawis kąi napotkał trzech osobni­
ków awanturujących, się w ul. Duchaokiej, pizyitem 
w  sposób gwałtowny zaczeipiaili przechodniów.. Post. 
Dziuba wezwał owych osobników jak się później oka­
zale, byli to saper V p. s. IZych Alojlzy funkie. Olki. W. 
Eąd. w Kra.klowie i  Zych Mieczysław,, do spokoju, na 
co jeden z nich, a to iSkper Zych odezlwał się do po- 
eteir. Dziuby: „Polikienzie nie masz prawa do wojlsko- 
wych“ i nadal /poczęli się awanturować.
" .Wezwani w końcu przez poist. Dziulbę do wylegity­
mowania się, temu również odlmiówili, wówczas post. 
Dziuba usiłował ich doprowadzić do Komuarja.tu. 
W czasie gdy wymieniony posterunkowy przystąpił 
do sap ina Zycha celem doprowadzenia go, tenże rzu­
cił pła jizciz gramowy na głowę post. Dziuby oeltem ulda 
remtnienia w ten sposób doprowadzenia, przyczem po­
częli go bić lakam i po ciele. Ponieważ równocześnie 
z saperem • Zychem Alojzym nacierał na posterunko­
wego Dzfulbę Zych Mieczysław, u|rlzeto post. iDziluba 
cólem odiparaia nióbezpieozinegio 'zamaidhu .zagrażając© 
go jego życiu wydobył azalMi, którą ciął dlwiulkrotnie 
sapera Zyiciha, raniąc go w głowę, i wjkę. zaś Zycha 
Mieczysława ciał w .rękę. Sapera. Zycha AlojizegO oid- 
wtozło Pogotowie Ratunków0 tło szpitala wojskowe­
go, zaś Zych Mieczysław 'zbiegł.

OOFZIWA DO UCZNIÓW ZIEMI KRAKOWSKIEJ.
Koledzy Ulcaniiowie z Ziemi krakowskiej -wraca­

my się do was z nowiną, iiż z nowym rokiem szkól- 
nym 1925 6 realizujemy wydawnictwo nowego cza­
sopisma uczniowskiego pod nazwą:

,.NA SZKOLNEJ ŁAWIE 
•Pilsmo to będzie pismem pienWszem tego. nodzaiu o pra 
c-y zakreślonej na więlksizą skalę.

'Pismo to . 'będzie. drogowskaiźnifciem, .wskazującym 
jaką należy czytać literaturę, jal odiraJbiać lekcje.

EuStirowany tygodnik ,„Na Szkolnej Ławie11 winien 
się ^znaleźć w ręlklu każldeigio ucznia, zaś każdy wy- 
“howawca .winien zaprowadzić prenumeratę w swej 

ikiasie.
Redakcja będzie prowadzona wyłąiczhie przez uciz- 

nińw.
Prenumerata mmiejsizęgo pisma wynosi: na cały rok 

Gzfcomy 1925—26 20 zip., do końca roku bież. 8 z8)p., 
miesięcznie 2 zip. numer pojeidyńczy 50 groszy.

iKaiżdj kito chice otrzymać ipienwsizy numer okazo­
wy, W:ń,en, nadesłać p-enuanieraitę naj(późniiej do koń­
ca sjjejiffinif 1025 r. pod adresem:
„No|wa rekla|ma“ — dla ,jNai Sżkotaej La|wie“. — 

WahfZowaj, Bidlańslka 4.
Poza tern ogłaisza się konkurs na następiujący ar­

tykuł: ...Znaczenie monza dla Polską a interesowanie 
się nim przez nasizą młodzież szkolną**.

Wyróżnione bę|ią tuzy prace:
1) nagirodk — 300 zl„ 2) 200 zł,, 3) 100 ził.
'Nasze śtaikle zamierzenie Wy Koledzy k Krakow­

skiego wlnniiśoie jak najgoręcej ooprzeć, zapisująiC 
się na prelnumeratorów.
Uozlniowlslkiie Grtono Wyidawn. „'Na b/kotrej Łajwiie".

OGÓLNY ZJAIZD OFTOERÓW REIZERfWY Z CAŁEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ WE LWOWIE. 

odbędtzi;|e się 6 ® 7 wirizóśnffiaj .br. w czaiSBe tnwańfet 
„Taggów WstchO(dinliich“.

Program Zjaizdu obejmuje między iinnemi. uroczy­
stość poświęcania .płyty Jtlieizluanągo Żołnierza** — 
zwiedzenie „Targów Wschodnich**, Panoramy R ada- 
wielkiej, iprzedetawienie walk o Lwów tw roku 1018— 
1919 na hlsitoryfciznem (wzgórzu JWywki' Zamek**, — 
wspólne obrady — bankiet iltfp.

Równioczieśnie obradować (będzie Walny Zjazd De­
legatów Centralnego Zarządu Zlwiązkiu Oficerów Re­
zerwy Rizelczypois poCitej nad sprawami, co do których 
izapaść inają dtoniosłe (uchwały, tywąioe się ‘całego 
Kwiąizku Oficerów RiczLtrwy Rzeczypospolitej' Polsitaej.

'Wfezystiko, co charakteryzujemy za pomocą, przy- 
miotnikóiw: oibrzym', kolosalny, największy iitp.. po­
chodzi oczywiście z Ameryki, a więc i.tuinel, o któ­
rym mewa, znajduje się na teryttorjuoa Sltmów Zje- 
dnoczenyich.

Tunel ten przekopano w Kaffiiomji dla połączenia 
ze sobą jeziora Fljorence z jeziorem Mioiuntiicloai, leżą- 
cem na wysokości 2,100 metrów. Wykonanie tunelu, 
mierzącego 4.5 rneltra średnicy, a 20 kilometrów dłu-' 
gości, przedstawiało zadanie bardzo1 trudne, ponieważ 
trzeba było .przekopywać pasmo górskie, złożone pra-

czesitiników (Zjazdu 66 ipro.cent opustu celny biłetlu w 
drodze powrotnej oraiz, przylgoltoiwał kwtuleiry po ce­
nach uniżonych i powiną ilość kwater bazyjlatinych. 
Przybliżone koszitij utrzymania pnzez przeciąg idwóch 
dni wynilosą 25 zfct-yich od osoby, wliczając w tę kwo­
tę należytość za ikrwaiterę oraz udział w  ibankieicde.

Zjazd itm ma charakter narućoiwo-państtwowyi, Ikra- 
jo'zinawczy i koleżeński i został zlwołauy na życzenie 
Kolegów ze 'wszystkich Zfiem Polski, wyrażonym na 
Zjeńdz1̂  iDetegatiów (Zlwiązlku Ofilcerów iRiezenwy iw 
Warszawie i' Poznaniu.

Ofeiem ogóCinego Zjazdu Oficerów Rezerwy Rzeczy­
pospolitej Polskiej jiest oibdk doniosłej sprawy skon­
solidowania Związku i ułatwienie najszerszym Kołom 
Oficerów Rezcuiwy piotzu|aliiai naszych Kresów iPołslIdch 
wsahodnlwłHpotodnEptwych.

Każdy krok w Itiych sittonach uatlrafia na niezbite 
dowody wieCowłckoiwej foult.ury polskiej, kltórą. ogni­
skuję iw sobie „sempeir fiddis“ miasto, Lwów.

Hisitoirja iLwowa, Iten. nieprizerwany łańcuch wysił­
ków i heroicznych .czynów, świadczy wymownie o nie 
izłompiej iwoli' Kresów należenia do Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Każdy oficer Rezerwy odczuc winien ten nakaiz 
moralny, .wzięcia udziału w (Zjeżdzie. Apel' iZiwiązIku 
Oficerów ®e Lwowu do Kolegów z, całej Polski znaleźć 
winien silny oddźwięk; juk największa liczba Ofice­
rów Rezeirwy powinna jawić się na Zjeździ© i zamani­
festować swe solidarne stanowisko wolbec idei Związ­
ku.

Piteemno zgłoszenia raczestlnictlwa w Zjaździe przyj­
muje do 8 Września Ibr. iZarząd Oficerów Rezerwy we 
Lwoiwiei, ul: Kopernika 1. 20.
• Uczestnicy Zjazdu występują w ubraniu eywiflnem.

'  •  !*{ •  ---------
PIERWSZY WALNA ZJAZD ZRZESZONEGC 

ZIEMIAŃSTlWA POLSKIEGO.
'W dniach 10, 11 i 12 września br. odbędzie się 

w Warszawie pierwSizy walny zjazd zrzet.zon.ego zae-, 
miańrtwa polskiego., zwołany z inicjatywy Bady Na­
czelnej Organizacji 'Zienadf óskriich. iPlrogr.im Z|.iazdu 
jest. następujący:

Dnia 10 Wriześlnia o godiz, 9-ej rano — Ms:za ś|w, 
w kościele św. K  zyża, iGodz. 10.30 — uroczyste 
htwarcie Zj'aizdu w sali Falhammotnj" pffiaez Prezesa R. 
N. 0. Z, Kazimierza te . Lubomirskiego, poczerni .wy­
bór Miairtizadka ZjazdiU, wicemarszałków i sekretarzy. 
Na prz« dponudniowe.nl zebraniu plenamem wygłosizą 
referaty: p. Stanisław Godlewski — na temat projek­
tu ustawy o wiyjkouaniu reformy rolnej, p. Mieozy- 
sław Jałowiecki — o konieczności ścisłej organizacji 
żiemia-ńrtwa .i patii R. N. 0. Z.

Popołudniowe zeibranie planarne poświęcone zosta­
nie wysłuchaniu .referatów p. Gustawa śjwudy ^Zada­
nia ziiemiaiurtwa w życiu społecranem1*. Prezesa Au­
gusta Popławskiego jZagiadntena kredytowe i podat­
kowe 'ziemE.aństwa“, p. dyrektora Zygmunta Chirza- 
nowtefciiegio „Rolla i znaczenie ziiHmiańśtwa w życiu 
gnspodanczem Polski** i Prezesa Aleksandra Meyszto­
wicza ,,POstfulaty polityczne zieaniańs'.tw,a polskiego11. , 
Wieczorem o godz. 22-ej odbędzie się raut ziemiań­
ski w' salonach resursy kupieckiej.

Dnia 11 wirmuśmiâ  jaloo drugiego dnia Zjazdu, od­
będą się zebrania sekcji: a) reform rolnych — w sali 
resursy kiuipieickiej, b) organiizacyjinoHspołecizinej -  w 
sali Tow. Kredkowego ZSemskiego, c) ekonomicz­
nej — w sali Centr. T-wa Rolniczego, d) politycz­
nej — w sali resursy obywatelskiej. — Go de.. 19-ta 
tegoż dnia: sala Filhanmonji — odczyt p. inż. -Stan. 
Umińskiego ,^leforn]0. rolna i jej skutki ek|ono4nicz- 
ne“. — Godtt. 20-ita: oibrady koomisiji redakcyjnej w sa­
li Ziwiąaku Ziemian, Kopernika 30.

iDnia 12 września, dzień trzeci Zjazdu: godz. 9.30 
wznowienie posiedzenia plenarnego w sali Filharmo-
nji z następującym porządkiem dziennym: 1) umoty­
wowanie wniosków sekcji i głosowań e nad nimi, 2) 
wybór deputaicji do .reprezentacji lab Uetawodaw- 
«zych i Władz Państwowych. — Godiz. 174a: sipra- 
woEdanie, PI ezydjuan iZjażdu z wyrnilku . deportacji, 
wnioski Prezydium Zjazdu i zamknięcie Zjazdu.

Ućizestnioy Zjaadu Łomzylstają ze zniżki 66 prac.1 na 
biletach kolejowych w szy s tk ich  Ikflas pńzy powroranej 
drodize, dopłacając jedynie w pociągach pmśjplesznyich 
normalny dodatek za pośpiech. Odpowiednie zaświadi- 
icizieinia wydawać będzie Seforetarjat Zjazdu (gmach 
Ceufcr. T-wa Rioln., Kopernika 30 w Warszawie).

Kącik dla gospody*!.
PuziewiożenŁe kotnSlitur.

Słoje z konfitiurami z cienkiego sizfkła, a bairdizo cięż­
kie1, tnuidne są do przewożenia Upalkowan© wiraż z iu- 
braniem lub bieHizlną, są wprawidzie lepiej izabeizpie- 
czon© od u ozbicia, niż gdy się je przewpizd z naczy- 
niem i domoiwemi statkami, jednak w oazie kartastro-

wie wyłącznie ze skał granitowych.
•Nad wykonaniem tego przedsięwzięcia pracowało, 

dzień i noc w  trzech .zmianach 2.500 robotników prizeat 
przeiciąg lat pięciu, koszita iziaś jego wyniosły 17 nńljO' 
nów dolarów.

Rzeczony tunel, służąc^’ do sprowadizenia siły wo­
dnej!, jest własnością kalifiornij^kiego Tawarzwstwa 
hydro-elektrycznego p. firmą „Edison i Ska“, które- 
też posiada .rekordowej długości, przewody clekrtycs^. 
ne.

fy  rozibiicia ulbuiainif się  nisiziazy, a  biekzny, szcziegoiinie 
po v  iśtrdach, miesiącami, całem i doprać się  nie miożina  ̂
Dosiboniałemi do przewożenia sło i są  kosze -takie, ja-, 
kich się nie .używa do przewożenia piwa. Taki Ikosm, 
niezbyt duży, m oże pomieścić od  20 dc 30 słoi trzy-, 
funttowychi, zaiieiżnie od ilości otrv w ó w . Słoje m ożna  
Wstawrać be.z żadnego opakowania, najwyżej owinąć 
je papierem gazetowym,- nie są  w  taki sposób nara­
żone na żadne uderzenia. K osze tafcie nie są  kosizlto- 
winie, każda koszykamnia, o ile m e m a gafiowych wy-, 
kona je szybko i niedrogo. Mają jednak one itę wadę, 
i e  mogą silużyć ryfJko’ przy przewożeni' i  na klritkiicb 
przestrzeniach, naprzylkład: z (letnislki, z m ajątków i 
wił® podmiejskich, gdyż koeize te , nie m ające przykry  
caa, n ie nadiają się do przewożenia ko-leją. Do dalsze-, 
go transportu mafaży snę izdeicydorc.ać aroibić u  stola­
rza epeiqjai;iną skrzynię z de îelk, poózieioną pnzeghód- 
kami na ityl© części, ,ile słoików w stawić doń m am y  
‘.zamiar. Najtepi-ej robić skrzynki nieduże, na dwSna— 
śoie. słoików,, napirzykład, (tezy rzędy po cztery stoi-, 
ki), gdyż skrzynia! drewniana, i słoiki są  bandzio icięż- 
fcie, a izfoyt ciężkie paikiuulki, mimo lowrzegawozych 
nadpieióju”, zawsze są  narażone na nielhdapicez eńE.two 
rzucania iich pnzez słiużibę kolejow ą, od  pęknięcia przy  
Kilinem w,stirząśinieniu żadne opakowanie nie cisn on i. 
Zawsze najtiepiej yieslt używ ać słoiitców jednakowego  
kształtu i rozmiaru, co przy przewożeniiu szczególniej: 
jest wygodnem: skrtzyaię zamawia się  w edług m iany  
jednt-go słoika, oitwuiry czyli przedziałki miagą być- 
kwadratowe, rogi m iędzy słoikiem  a ściankami sizcaeł- 
nie się zapełnia- drewnianą w a tą  aby słoik  s ię  izlu- 
pełuie nie poirusizał.

Rrzy związywaniu stoikólwi, przeznaczonych do prze- 
wużeinia, należy obwiązać je  dobrym pergaminem Kub. 
też pęcherzem, iroizmoczoniym npirizednio; w  obu ra­
zach należy dać warstwę starego, czystego, rnidkLe- 
go płótna, i tio przy użyciu pecham i —  pod "pódl,, 
iprzy Użyciu pergaminu —  na wiarach. ‘Szpagatu u ży­
wać icienklngoi. prarwdziiwego. lnianego lub konopunego,. 
a nie paipierc»v.iega siznuirkiâ  który rc zmakr. pęks . kom 
fituiry się  iroizile^ją. Takim szpagatem  ow śp  się  (kil1 
łka raizy . izyjlkie słoika, kręcąc ten  ostatni t oraz to y 
inną stronę, aby możliwi© saczelme g o  zaWiązać. Po. 
'zawiązaniu naŁeży na wierach nakleić kartkę białegc 
ipaipdaru iz, napisem. ‘Napis- powinien zawierać nazw ę  
o woicu,, irodizaj. konserwy (Ikoinfiiitury:. marmolada, ga-la-. 
reta i t. p.) i idatę smażenia; ita, ostatnia potoiziebn i  jesil 
dlatego, aby konfitury, które pęiroetały ,z lat. popmze-- 
flniioh, wjpferw ulżywać. Kartka .powinna być na z a  
wiązamiiui, a  nie na ibotoa słoika, gidylż najlepiej za- * 
w :aizanv słój. może prizeiclec, a przy olbmywauin. gc 
zmyje się  napis. Napis, na (wierzieiiiti m a jeszcze te za. 
letę, że przy pmz,eirhowy|wan£iu w  ekmzyniach po otrwo- 
sizeniu itakiej slkrzyni ni© trzeba .wyjmować każdego- 
słoika dla obejrzenia, ido się w nim izmajdiuije. iHfcmzy- 
nie takie są, oczywiście, d osyć drogie, dizisraj, k ied y  - 
rzemieśflhifc iceni każdy ruch ręki na wlagę zlłota; ro­
bi się jednak na lait kilka albo kdllkanaście. Opłaci się 
nair Julź po lataich paru, jeśłi bbliiczymy icoroazbie 
straty, jakie ponosimy prtey z|wylkłych praewozaciL 
Sknzynii© (te m ogą pnzyfcem znaleźć doskonałe Zasto­
sowanie: jako miejteoe iprweichowania fcontf.jtui .przez.- 
zimę. Kilka taikioh skrzyń, ustawionych jetd/na na  
diriugą, dosfcoąaile zastępiuj?- sizafę do przechowywamia 
konserw, Skrzynia i ł  opróżniionemi słoikami idzie na. 
sam spód!, doliną staw ia się na wiewach i tak idaleji, aż- 
się wfiiosną w szystk ie iziużyje; słoiki nie giną i nie zaj­
mują nigidizie miejteea niepotrzebnie. (Wioslną się je - 
ńiyje, osusza, iwsitawna n a  stare m iejsca i wraz z e  
skrzytiiiami izabiera znowu w  całości- ma iwielś.

RZECZY ZABAWNE.
OBIETNICA,

IW pewnym m ieście, św ieżo obrany prezydent tak 
był uszczęśliw iony wyboirem, że w szystkich gratu lan -. 
tów  przyjmował z  dziecinną wprost madi, śoią i  w fer­
worze obietnic gotówl b ył przyrzec w szystko.

M iędzy inimemi gratulantam i, wybrali się  ,^apadu- - 
chy" od  "Wolnego1 •, Ohufrego Fiuta. Pio złożeniu gra- . 
tuiŁa-cji przedstawili oni sw oje obecne ciężkie poło- 
żbnie, Skarżąc się ma dziwną .zdrowotność i  małą 
frekwencję „gości1*, i  prosili prezydenta o wzięciu 
ich  w  opiekę.

Rozczulony prezydent rzekł:
—  A leż naturalnie panowie, macie wszelkie prst-. 

wto do poparcia, już ja  w najbliższym Czasie w ysta­
ram się o  pracę idŁa w as.

PRAKTYCZNY CHŁOPEK
Malarka \jbrzydfca panua) zabiarając się  d c nr ̂ lowa 

nia krajOibraizu: Myślę, że (to wam  n ie będz ie iszike ẑSiłc-. 
gospodarzu, gdy iw rwiaszym grochu Ibędę m alowała?

Chłop wi^s.cć.ciel pola): (Bynajmniej! ‘I  tak muałiem. 
tam  postawić stracha na wróble^ ................ .

— awaai mm m r mm m m m am m m m m im  ■mu ■ hm —i — —  ■—  m i
iKomliltiet Zjńzdu uzyskał dla OEieerów Rezer^wy ,u-



Nr. 197. „G C W LLO  S ^ A K O W a K l" Ste. I  "

WIADOMOŚCI SPORTOWE
TENNIS.

TENNISOWE MISTRZOSTWO POLSKI.
W  środę, dnia 26 hm. rozpoczynają się na placach 

warszawskiego lawr-t-ennis Klubu w  parku Fobie- 
slkiego doroczne rozgrywki o mistrzostwo Polski.

W-i/zmą w niob. rym razem udział wszyscy najlepsi 
.gracze z całego kraju, przeto konkurencja zapowia­
da się niezwykle interesująco. Najwięcej szans bodaj 
posiadają: Łodzianin' Stolarow, Warszawianin Kru- 
■szewski i Poznańczyk (zeszłoroczny mistrz) Forster. 
Ztreeifitą niespodzianki są nie wyłączone, a diuiao do po­
wiedzenia będą też mieli tacy tennasliści, jak: Stei- 
nert, Lo.ii Jan, Drewnowski, Marszewski, Szwede i 
inni. W konkursie pań zacięta walka toczyć się bę­
dzie między Krakowianką Dubieńiśką a Łodzianką 

'W . Rychterówną.

TURiNIEJ O MISTRZOSTWO KORPUSU OFICER­
SKIEGO NA ROK 1925.

iDtnia 21, 22 i 28 hm. na kortach tennisowyoh sek­
cji tennisnwej W. K. S. Legja, odbył się konkurs 
lennieowy o , mistrzostw© korpusu oficerskiego na 
rok 1925“, którego wyniki podaliśmy w poprzednim 
numerze.

iZe względu na doskonałą organizację turnieju, k t i  
ra  «po,ezywała w doświadczonych rękach gen. Za­
górskiego, .jako kierownika, oraz pp. Wasilewskiego, 
sędziego- głównego* i W. LuUinera, jako jego zastęp­
cy, oraz ze względu na udział 30 najlepszych tenni- 

- sisrtów wojskowych z całej Polski, tuTm°j wypadł na­
der interesująco.

W  grze pojelyóczej nagrodę pierwWzą wi postaci 
pięknego pnLaru przechodniego po raz wtóry zdobył 
por. Przybylski z Poznania, bijąc w finale kpt. Gay- 
dę z W. K. S Legji, w stosunku 6:1, 6:4, 6:4. Kpt. 
Gayda otrzymał H nagto-dę.

jDwit trzecie nagrody przypadły w udziale znanej 
m u sportowcowi Polomji kpt. Lothowi St., oraz por. 
A . Olchowicizowi z W. K. S. Legji.

iW grze podwójnej .mistrzostwo korpusu oficerskie 
.go  na rok 1925“ (nagrody: dwie piękne papierośni­
ce srebrne z sza/firkami, ofiarowane przez firmę J. 
Wapińteka) zdobyli reprezentanci .sztabu D. 0. K. 
iNr. I, kpt. St. Loth i nor. A. Olehowicz, po nader 
naciętej ; emocjonującej walce finałowej z por. Przy­
bylskim i kpt. Meisnerem z W. K. S. Poznań, któ­
rzy też otrzymali nagrodę drugą w  postaci żetonów 
srebrnych.

Po ukoń/cze/nćiu konkursu odbył się ,^match“ tow-arizy 
sk i między graczami W. K. S'. iPoznań a W. K. S. 
Legja, z ktÓTego wyszli zwycięsko reprezentanci Le­
g ji: mjr. Chramiec i por. OlchoWicz.

Nagrody wręczył zwycięzcom naczelny kierownik 
turnieju, znany miłośnik sportu tennisowego, gene­
rał Zagórski, ozef dep. FV min. spraw wojsk.. który 
wyraził zadowolenie z widocznych postępów, jakie 
gracze wojskowi od roku zeszłego zrobili.

PŁYWACTWO.
Zakończcniie zawodów pływackich o  mfe/trzostwo 

POflski i W. P.
Ti®  ci .łzień izaw-odiów płytwa/efcichi, /roiz/egra/ny wczo­

raj w  porcie praskim przyniósł ma/stępujące wyniki: 
fin a ł 190 W" sit. dow. o  mistrzostw© Anmiji: po dwtu 
przedbiegadh w ygryw a K/u/n/ce/wk z 1 d.8.2, 2) Beltkow- 
■ekd, 3) Nowakowski; 400 m. o miisitiiz. Airanji: 1) iKuinr- 
-ceiwioz 6i55,5 (irekord polrskf), 2) iSmjpfflćą, 3) Nowa-

Zawody uczniowskich obozów let­
nich w Rytrze

dnia 16 sierpnia 1922.
Dmia 16 sieipnila nr. odbyło się unon zyisite zakończe­

ni© kiun iu wŷ -tzkicłlenCa. wrojsk/o/wiegp i zawtody obozów  
mcanficiwBlkteh w Ryitinze. Zebnainyich prizectoiaiwllefleCl! 
WŁaidiz wcojlkowych i azIkloOnych oiftSflz tośdiców ii gości 
poWlall t.m-jpinfeim mlllodlzieży wydhoiwatwlca olbozu i dle- 
Hagait Km aForjiuui olkia sizkolL kimkoiwblk kg©/, p.
BoDelk temi siłowy: „Witając azcEgroidinych na/szych Go­
ści,, pMztótawfcizydtlkfem *wjd)zCłęcizmfi) jesteśmy, że zaszczy­
cając nae w  obozach swoją otoeicinioiacćlą, zna jdujiaaie. u- 
iznamćie dtla na aziegio pogiotowEa j pracy w słuiżlbae Oj­
czyzny. Friaie|oiwhG!%ny piilwie i z olahoitą, nawe/t wiśnód 
Ibandlz©. nKpuimyśIiiiyeh tego rotku wainunków. Duimull 
jieeitesśtmy z W aszych pochwał; koicihiajicEie nas, jadlnay- 
cćle nam cionaiz to. noiwych Howąrzybzów : po|pJeim)jcii!e 
■masi, by nasizia chęć, służenia Ojjcizyiżntle i broniem/ila Jej, 
zmaLaizllia jaotmyśEInle wadulnlki. praicy“.

I nztfcizylwriśieae byllo co puchiwjalić, było wiidató nzie- 
itełaą pna/cę p/p. ofilciefflólwi, ilneltmukttoirów/ i  wychowaw­
ców/ i byflo się cziemiu pitzypattmwć. ŚWfMczą o  tern 
wyuiflkii zajwioJóiw ucizniowslkćiah, kltóre odbyły się w 
tym  dlnim w  Rytinzc, ma.tlle czajnUjąK-ego. k/ra/jobnaizu Be^ 
skiildów, z ryaefctklim zameiazIUeim na wizigónziu, a kiJó- 
irym pozaiztii:icści.ć mogą jiakiekioEiwlek popisy.

W ynik i zaw odów  :

I. Pięciobój: 1 mtiejlsice Wa/nat Leon 1 obóz — 11 
pkit. nta 5 motżCbw. 2 mr/ojplte Krupa Tadeusz, 2 óhóiz 22

tooiw&kd; 1000 m. o mistrzostwo Anny.: 1) JuiHkowtsiki 
1927.3  (niekord pDlsk1.), 2) ĘFajek, 3) IDondajeiwtsiki, 4) 
Ferens; skoki o migitirzostwto Ammjji: 1) 'Chojnicki, 2) 
(Maz/ulrełk, 3) Jmrkowsbi.

Poza tern odbyły się  próby pobicia Tekionaów pol­
skich, w szystkie udane: 50 m . st. dow. dla pań: Nb- 
walkówtnia (AlZiS. Braków) 4(8:4; 100 m. st. klas. — 
Kajizerówna (iGiszoiwiec —  iG. gląsk) 1:48J  —  re­
kord poŁ/ki, sit. dow. również pobity. 400 m. st. Mas. 
dla pań: Kajzcrówina (iGisiz.) 822.0 — m.kord et. dow. 
pobity. 500 m. sit. diow. dla pań: Trantowa (Roi.) 
11-19A.

W ikllasyf Kaojd okręgowej, iw zawodach o mistrzo­
stwo (Potok /zwyciężyła W arszawa (277 pk/t.) pnzeid 
Krakowem (196 plot.). Piuhar M. S. W ojsk. izddbvl 
Ż K. /S. Jmtmzemtka. (Knaik/ów).
A 7S. /bije Maikkaht w piłce wodnej w stos. 5:1 (4:0).

Na zakończeni© wiefki/ch iziawodów pływa/cSkich o  
mistrzostw© iRoleifci' iro/zegramo wiczoraj m ecz piłka wo- 
drt/ej o miertmzosrtwo stolicy pomiędzy A 0S. i Makab'ą.

Gira. w  której obie lirużymy wykazały Jas/zcize suro­
w y  materjał /zakończyła się /zwycięstwem AlZiS. w  sto- 
sumkiu 5:1.

iNia/jfuapsizymi gmiczami w (basenie byli Scmadeni i 
Sylwestrowi/aż z AES.

k o l a r s t w o ! ’
Szczegóły nnłstrzostw koda/rtskich świata.

Dokładne wyimM międzynarodowych zawodów (ko­
larskich -w Amsterdamie, w din.u pierwszym  b y ły  on- 
slępująpe: przedlblegi 'dla amatcrótc roz{Xtczęły sdę 
k l^ k ą  antotnza BelgijEi, Deblmiyineia. którego po/konał

JA N  PIETRZYGKI.

Na weneck;ej plaży.
Lido w sierpniu.

Na weneckiej plaży gwarno i rojn©. 0  żółtą ła ­
wicę piasku bije morze iielbinycih i błękitnych tuT- 

Icuisów. Je s t, jak  jedwab, gnący  się w  .tchnieniu 
w iatru , niekiedy wradęte, o plamach płowych, po­
dobnych florenckim bronzeni. Gdzieś w  oddali ko ­
łyszą się łodzie o cz©m©uo-rdzarwych żaglach, za- 
J>a da jące czasem w  iświietlisty łazur mi/rza.

'Lido jest opromienione poezją W enecji. W pra­
wdzie na  p laży ta rg  m iędzynarodowy (Anglicy, 

Niemcy, ‘W ęgrzy, Czesi, nierzadko Polacy) —  lecz 
dość ©tworzyć okno hotelowe, dość spojrzeć 
y niezbyt daleką przestrzeń, łby ujrzeć królowę 

AćLrjatyfou, w ynurzającą się a lazurów  fal żóitemi 
i' różoweimi m armurami pałaców, iglicami brzo­
skwiniowych iwież kościelnych.

p rz y je żd ża m  co roku  na Lido“ —  mó/wił nie- 
©dyś Sdenkiewicz — „gdyż stąd  każdej chwili m'o- 
:gę być na- p lacu św. Manka“ .

P atrząc  iz iwybrzeża Lido na W enecję, porów- 
fla-ł ją  k toś (i trafnie!) b pomarańcizą, pływ ającą 
Po /zielonej .wódzie. W idok tego m iasta pozwala 
2a'P0iinnieć © szablonie hotelowym  na Lido, 

 ̂ krzyczącej m iędzynarodowej gawiedzi z  plaży, 
0 jaazband.zie z, aleji S an ta  !VIar:a B lisabeta, mają- 

podobieństwa z paryskim  bulwarem
hóby, niźłi ■z rodzimą Iitalją.

jedynie w aleji te j *jest zawsze pięknego, to

pfct. nia 5 możliiw. 3 mi leje ©e T cilch e t Henryk — 23 
pki.

Plęcii/clbój tlkłaiiial s/ię ze samzeLatnia do celu na 10(1 
m. z pot/ita-^y id ą c e j ,  klęczącej i  stojącej^ z manfeau 
na  5 km,, z nziutu giramiatiem d© cdki, ze skolkiu wzwyż 
i bieg n a  200 m.

U. Zawiodi jedn©suRuwe:
a) Skok w dał: i )  Wainait) L eo r 1 olbóz — 6 2 0  m.

2) Jalwiorsk Mai/jam 6 obóz — 6.01 m. 3) Gołda T a- 
dóuaz 6 obóz —  5.95 m.

ib) S kok o tyczce: 1) POiebańczyk Ma/pan —  1 cibóz—  
281 cm. 2) M kuzwa B JtsC aw  —  1 obóz — 276 cm.
3) Wie|n0eiwislkE Tadleuetz — 1 olbóz —  266 om.

c) Rzut dyskiem: 1) B roda WtodlytsiaGw —  3 obóz —  
30.89 m . 2) Wainait L e e a  —  1 olbóz —  27.57 m. 3) Baon 
rait Ruldloffi —  8 olbóz —  27.07 m.

d() Rzut oszczepem: 1) Wiiśnfe/weM T atltu sz  —  1 o- 
bóz —  41.75 m. 2) Elkia Tl. Bóestaiw  - 4 obóz —  37j91 
m. 3) Blamc/zyń-fci WlbaidytOalw — 2 obóz- —  34.05 m.

EH. Międzygtrupoiwy turaSeij koszyków ki międlzy dlmi 
żyinamrl óbo/zów w  R ytrze i Strytiza/wGe —1 z wyLiiiikiiieaii 
6 : 2  na. kerayść  diioiżymy obo/aćlw w  Byttmze.

Ucioczyisitiość zaklctóiazyła się o  gloJzd 7-eij p<ipoiłu łnou 
o/glo/szeurilcm w yaików , roiadlainiem n ag ród  i WiHaldą 
za/wjoifiaików paz/ed’ priaędbtalwLlaleClaiinii WUadiz i Gośćmi.

Plnzyig/rywiała c/:(k'..e|a‘Jra- 14 p. p. z Ta/iri/O/wa.
• ' ' ' i J.

Polaki. /Podgórski. Zwycięstwo to byle sorsac/ją dn ia . 
'Szczegóły: Ibieg ma dyiatansie 0 km.: Podgórski, o dłu­
gość Dabnuyne. /Bieg IV : HcbberfieildL Slzymiazyk (Pot- 
Aa). iB:eg IX: Łaizantki (Polska'/, iSteff-e/a mjoewtnie), ii 
bieg pocieszenia: Hansem, Debmyn© poł dtugoścg A- 
begglem. iEł bieg po/cieszenia: l9zymiazy(k (POiskr), 
Graue, Rryer ost. 200 imieltr, 14 sek.

Jak  widać stąd. Ponac y  nrimo os/tałeicznego iwyeiE- 
iniaiowamia Ach /z fintatólw, hyii izinacmie tepsi od wieki 
innych.

 o  : :  o  -

ROZMAITOŚĆ!
TyiU«« óoi 200 zł. naga odę przyjąć może sportowiec.
■ Pomtid Związek Z/w. s/poittowych stojąc na straży 
©zystoścd sijo/ntu aanaitorsikiego wydał przepisy, okre- 
Śiająće, jaikie nagnody może amator aportom iec otrzy­
mywać z/a siwoje wyiniiki.

DopusfflcizaEine są naginody dic- wysokośal 200 zł., 
w formie medlali, żetomnią piizynządo/w sipomto'wyich.

Kilulby mogą u w3ladlz ipaństwo/wych czyi/fijć sta/ramia 
tylko o nagrody wędmowme. Nagród arie wolno ani 
fldbulbom, ani zawodlndkowi eprzt diamać, pod ryŁOhem 
dyekiwai!i:fiikajqjii.

Zalnząozenrja te maiją na celu uniemożK/wienie upra­
wiania aportu w celach zarobkowych, a poć yok-yiw- 
ką aanatorsitwa.

R edaktor nacsndny i w y d « eoa:
AŁBMGANDER BŁAZEJOV'6KL

N usstay pnedoDde w i‘»A cowm * a ti
od r. J t - t ó  ł - g «  48.

BBS

ogrody, otaczające wille i hotele. Te m asy  kiwi- 
tnących różowo i biało drzew oleandrowych i ka- 
melij, te  rozłożyste magnolie, lau ry  i palm y o ru ­
dych, w łochatych pniach. te  palciza&te 'kaktusy 
o kw iatach krwawych.

Lid© jest 'przepełnione. W h©telach i pensjona­
tach © pomieszczenie trudno. To samo w W ene­
cji. W porze /przybywających pociągów widzi się 
istne /pielgrzymki z kadrami podróżnemi cd  hotelu 
do hotelu.

Do pfrzćipelinienia Wioch w tym  roku przyczy­
nił się niemało rzymski rok jubileuszowy. Nie ty l­
ko  w  centrach ruchu turystycznego, naw et 
w  mniejszych m iastach wszystkie hotele zajęte.

'Przed kilku dniami -w -Weronie ca łą  noc prze­
chodziłem po ulicach, dzieląc los innych bardzo 
licznych „bezdomnych11, .przybyłych tu  na  /przed­
stawienie ,yGiocoindy“ Pooclrellego w  starorzym ­
skiej arenie. 'Lecz asa to  przedstawienie było śli­
czne! D ekoracje e 'zaułkami Wenecji (/bajeczny 
kanał Orfano!) Łudzące rzeczywistością. ŚpipWał 
Franci, jeden z najlepszych dziś włoskich śpiewa­
ków.

„Giocondę“ wyst w lo n o  również n a  Lido z Tiną 
RońJaccio w partji tytułow ej, pod b a tu tą  św ietne­
go kapelm istrza Maschemoniego. 'Spektakle odby­
w ały  się w  'Stadj/onie, obliczonym na ktlka tysięcy 
/osób. Stadjo-n jednak onegdaj po przedstawieniu 
spłonął. Galie szczęście, że stało się to już po wyj­
ściu publiczności.

Na spłonięciu iStadjonu zyskała kasow e operet­
k a  wlłoska, produkująca się w  teatrze  nad mo­
rzem. G rają z w/erwą i iście południowym tem pe­
ramentem, Chór i orkiestra doskonale. R epertuar

jednak wyłącznie —  /wiedeński: Lekasr, rłtołz, F ali, 
Kalm an w irują n a  afiszach na kółko,

Ogólną 'Uwagę zw racał niedawni// na  plaży we­
neckiej d ‘:Amnmnz5o. /Przybył do W enecji n a  k ilka  
dni, zażyw ając codziennie kąpieli w  morzu. Zaraz, 
nazajutrz rozrzucono n a  Lido k ary k a tu ry  j/oety, 
przedstaw iające 'go w  koronie na  głowie, m arzą­
cego o podbojaeh na lądzie, mo/rzn ; w  ipowEetrzni.

W ogóle karykatury  są  tu ta j /bardzo modne. 
‘W yobrażają przeważnie przebywających na Li/dć 
włoskich artystów , luib produkutąc.wh się w  /tea­
trach weneckich.

Pobyt n a  Lido (jak i w  innych miejsooy ościach 
włoskich) nie drogi. W  większych hotelach ipokój 
z całkowite/m -ut.rzymaniem kosztuje przeciętnie 
60 lirów dziennie <tj. 12 ziiotych polskich), w -pen- 
sjonatach ceny nieco niższe. A zwrócić należy 
-uważę, że Lido i Viareggic są  najdroższemu w e 
Wios/zec-h uziJTowiskami.

Jed y n ą  plagą, k tó ra  w ostatn ich  tygodniach n?- 
wiedziła W łochy, itb kolosalne upały, trw ające 
dniem i nocą. Term om etr nierzadko w skazuje po­
nad 40 st. Celsjusza, mo~ze mawet nie daie ochilo- 
dy, gdyż woda m a nieraz do 30 st. ciepła. To te ż  
mniej 'Wytrzymali uciekają stąd na dalsze, zwłasz­
cza górzyste /wybrzeża. >

Odwiedziłem w  ubiegłym  tygodniu  Riwjerę 
francuiską, m ającą w  ty m  roku poraź pierw szy 
sezon letni. Tem peratura tam  znacznie niższa. 
Urocza, przeglądająca się w  szafirowem (Morzu 
Śródziepmem, pełna klwiatów Nicea, jest przepeł­
ni ona Aanerykanam?. W  Monte Carlo wieerory 
i noce były nawet, zupemie chłodne.
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oak ogłoszenie' bea wag-Lędn na ilość dów 50 groszy. — Ogłoszenia mataymoniajlne j korespond^cje prywatne aa jedno słowo 16 groszy. — Za
skład tabelaryicany, kombd* cwany 50 proc. dó-płaty.

I Wolne posady. J
D L A  OPTANTÓW, kltórzy powrócili 
* 'ł Test oosada ma kierownika tartak

z Niemiec do Pol­
aki jest posad i na kierownika tartaku i zajrarucm młyna 
wafaowiegłoi. Wiadomość: Państw. Urząd pośmłn. pracy, 
Kraków, PodzaamcM 30.

pO T R zŁ B A  nadll(PŚivkw.<v» z  akadairi“iokji«m wykształce­
niem. Wiadomość: Państow. Urząd pośmlai. pracy, Kra­
kó w , Podzamcze 30.

POTRZEBA dłwóch terminatorów do zaKiadu kotlar kie- 
rio Wiadioimiość: P a i strw. Urząd pośredh. pracy. Kraków, 
Podzameze 30. 3435

MŁYNARZ, ka/wafai; zawtodiowieiCi, praioowjty, o  skirom- 
nyidh wymaganiaicL, potrzebny od 1 września ,br. Zrfto- 
*--enia z podlaniem wairunlków j.rżyjrmije Młyn. Wybuto- 
wo, pow. Mogilno, sttaeja Wydartowto, 3577
POSZUKUJĘ dla mojej apteki H)d 1. 10. .idministriaitoaia, 
który włada językami polskim i niiem wkm . Pen,”.; v we­
dług' taryfy i  procenty. iZgtosizeośa z odpisami świa lecitw 
i  wykaz oatajhnioh tnzedh miejsc di derować: Anitonilna 
Bartananaioiwa, Kiuda SL, ul. 3 Maja 2. 3579
A PTEK A RZA  ktb pomocnika aptekarskiego posznikiuje 
.raraj- na sitiafe Jmib 'fla zastępstwo Apteka pod Orłem w 
Grudiziądizn. Pirosżę o podanie refęrenicyj. 3580

POĄL BRZEZIE, pow. Pleszewi, po -̂zuikujc (zaraz młode­
go. tmzeźfweoro, obowiąizlkiowpgio SzMera-ślusar- 1  do" sa- 
moohodn „fMał11 Język niemdedkii warunek. Wymagania 
przy wmkieni pitrzymamiu i odiziięży w cłużbie proszę na­
desłać, Rrflęktajp. się .tyjjkip na siły pi^wiazorzRdine. 3581

JW^S?YNISTĄ p a W  na iokoenołńle Lan-za do naszego 
młyna, w Baidfe.yu.iu potrzeibny zaraz. Tylko pienwiszurzę^- 
ne siły będą awzgiędndone. Bracia Lecmowiscy, Borinań, 
Pocżlbowa 21.

1 Poszukujący posad 1
HANDLGyYH C  samodzielny, energLczny, z . 5B00
zŁ pofetiufouDe odpawiedttimgo rtaiję, ia. Łaskawe ^erty: 
„Gwar11 skierować do Aflm. „ G o to  .Kraik. ■________ 8670

URZĘDNIK n<dairjatoo^adwicdm«b(^bantowy, adetoy ta- 
bularzyma i epadflsowdieo, piazący teęgie na maszynie. wta* 
dający słniw^m i pismem pldtaętn, i s t o t o  *
Idem; poisffluikuje posady. Zgłoszenia j warunki pod „Urzę- 
dittiky do AduMiiiiStraoji „GoĆoa Km-kAwicuŁiiego ._________ _
ZR ED UK O W ANY  furtkejoatafejuaz służby państwowej, ka 
waleń, lat 25, poszukuje .posady w  chart ’-+«™e inkasenta., 
woźnego, szwajcara, port,jara, ^ e d y t o r a  tob p ó ł­
wiek. Pier.wiszo.nzędMa siła nadzorca. Ładkawo agłoszen a 
pod ,^re<lokowany11 do Adm. „Gońca Krak. . ■<o(l-1
POWAŻNA otoiba ,poszukuje poisady gospodyii"’ tma ma­
jątku, w restauracji luib hotelu, tmoże być pomoioną także 
pTzy bufecie, zna pra-cę wsizecMtironiną. Oferty pusemme 
przyjmie „Goniec Krak.11 ptod „Gospodym ._________9 5 9 4

■ TARZADCZYNl zupełnie samodzielna, obecnie na więk­
szym  ma.iaitku. z powodu -zmiany M »  < ?^ d
wiedo ik 1 I osady. Zgłosraniia do Adim. „.Gońca Krak. p̂ocL
^Zarządczym11.____________________________________
DZIELNA kratwloowa posraufcuje pracy wi dtomu lab na 
wiyjjazd. Cenią 3  zł dzdenmie. Zgłoszenia pisemne dio A d .  
„Gońca Kiralk.11 pod gI“-
POSZIUZIUKUJĘ posady jako gospodyni do proiwadizenia 
gospod a r  lwia dlomiowiego eb /Mętniej u sarotoegd p »  
Ofert; pod „O z r s t o ś ć 11 do Adimm. „Gorąca Krak. 3 5 9 1

OGRjOnNiTK w średnim wieku, z njałą rodziną, posiadają­
cy  długoletnią praktyką, poszukuje _ posady■ * a z  lub 
póśniej. Zgl«iM.7jai)ia pisemne Ido Adffmn. „Gońca Kra^’ . 
podi „Ogrodnik11. '   _ _ jd 5 9 U
R U T Y N O W A N A  srtennt.-ppi«tka z poJisikio-nreimieęKa stenjo- 
airafiia poszukuje posady. Zgłoszenia pisemne de Adimin. 
„Gońca Krak.11 pod „Rutyna11- 3589

PANIENKA c dobrego domu, sierota, mająca zan.ilow, a- 
nie do gospodairstiwa, z dłuższą praktyką, znająca goto- 
wianie, pie<vzywo> zaprawy i iiodowię dirobi-u posiziukuje 
od.powłiedniej posady. Łaskawe zgłoszenia pod ^W. M.u 
do Aduu „Gońca Krakowskiego11. 3592

INTELIGENTNA sierota poszukuje zajęcia do dzieci. — 
Zgłoszenia pisemne do Adfm „Gońca Krakorwtslkiego-" pod 
„lat 16“. 3573

TEGHNIK-łLamdiiiuWiioc, znający rjorubk z kilkumaafcoletnią 
praktyką na kierowttrozyoh si ono-yiiśkacih, poszukuje po­
sady kierownika działu .sprzedaży lub zakupów w pnzed- 
eięi/wiTSitpie przenAiSłowem lub handiiowem. Może wyje­
chać. Oferty podl „Itultyma 05“, proszę skierować do Adm 
„Gońca Krakowskiego-11. 3553
POMORZANIN kawaler, z dwuletnią praktyką w leśni­
ctwie poszukuje posady ;jakO leśniczy .ewentualnie podle­
śniczy. Zgłoszenia skierować do Adm. „Gońca Kraków* 
skiego11 pod. ^Pomorzanin11. 3567

HANDI OW1EG, kierownik adtoiuidstr. i biurowy, rnłeli- 
gentny, i hrześcijaeii*, 35 llat, ize znajomością języków 
o.bcych i praktyką w poważnych fumai-h, .poszukuje po 
sady w  firmie pnzemysłowo-lhanidSlowej. Łaskawe oferty 
pod „Handlowiec" do Adm. „Gońca Krak.11. 3566

DŁUGOLETNI kierownik .tartaków i fabryk dirzewmych 
zmieni posadę, budowa tartaków, kolejek, organizowanie 
pnzedsiębioTSftiw. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca 
iKrak.11 pod ^Jtugoletni kierownik11. 3565

WYCHOWAWCZYNI-goepodtim poszukuje posady w in- 
terniaeie, .Qfe-rty pod -Internat1 do Adm. „Gońca Kra­
kowskiego11. 3561

^RAiCOWiTA, sumienna panienką poszukuje praktyk! W 
magazynie lub pracowni konfekcji: damskiej. Od 4-ej p« 
połudbiu zajęta nauką. .Oferty pod ,^ulidni6 poręczenie11 
do Adm. „Gońca. Kraikowiskiiego11. 3563

BUuHALT'ERKA-.kore6pon!dentka, z  długoletnią prakty­
ką biurową, znająca franeuiakie, pisząca na miasz  ̂nie, po­
szukuje. posady. Chlubne świaide. itrwa, poważne romren- 
cje. 8 f  oazenia pisemne do Adm. „Gońca Krakoiwiakiego-’1 
pod „Cłdułme świadecta*^". 3571

-  tiLg ' M i y m r j i Ł -  m b  ■" ima *“  .m w f m _ j sa mtttm n  iŁ!»«
Hiieszkania i lokale

MIESZKANIA kawalerskiego, -kromnie umeblowanego, 
poszukuje student łilioz, .Zgwysteenia pisemne do. Adman. 
„Gońcu Krak.11 podl „Gtena miska11. 3586
POKOJU a jnhrzymiaiiiein omożJiwie J ca melA z elelkrry- 
ka i używalne łcią teziodki poszukuję zanaz. Zgłosnenia % 
podaniem warunków, do Admlr '.stracji „Gońca11 pod „So- 
łidmy saimotmik11.
POSZUKUJĘ zaraz celem kupna młocamni szeroko, młoc- 
rnej, użjawanej lecz w ibe®r.agajnrnyma stanie. Refłektuie 
tylko Wi fabryka* niemiecki. Liudiwik ŁKjplewislki. Żer­
ków. 3578

Rozmaite.

OTOMANY, łóżl a -  kładane, materacę, salOedlA i  t  p. 
poleca i na raty M. Bardach, Kraków, KWjańska 16. 
Tamże gamirt" klubowy okazyjni dx> sprzedam ja. 10ż
LEKCYJ stenografii polskiej udtaielam na dogodniyich 
warunkach. Wdadwuioeć: oii. łkolar&ka L. 13, I. p., front.

3496
POSZUKUJE się p. Ctzesława Gbiwialisza, osoby wiedfeące 
o miejscu zamieszkania uprasza sn'ę o podanie jego ad1 
su siub: ŁuWin, Lubartowska 46, Borowicz. 3564

GRZYBEK. JAN z Przegina duclhowmrj uuieważT.iia za- 
.świiiadczenie demobilizaicyiilne. wy)dane z kadry szpitala 
okręgowego, w Krakowie. 6585

1000—>1500 DOLARÓW pożyczki na przeciatg  kwartału 
za giwaraimcją .poszukuję. Oferty .pisemne do Adm.™Grń- 
ca Kna.k.“ poć pow ażne przedsiębiorstwo11. 3606

ZW IĄZtK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW 
PRYWATNYCH, KRAKÓW, UL. SŁAW­

KOWSKA 6, I p.

KOŁO STENOGRAFÓW
wznawia ponownie kursa stenografi .zne pod fa- 
chowem kierownictwem:

1) kurs zasad stenografji dla początkujących
2) sem inarjum  stenograficzne.
(Dla absolwent. .Kursu Zasad Stenografji- 

skróty logiczne, ćwiczenia praktyczne, korespon-

deZgłos^nfa10przy jm uj codziennie Sek.etarjat 
Związku od 7—8 wieczór. 3576

p r i n n n a D D a D D g O D P Q P P ^ a l ~*D D D a “:i
__________________   — ̂  i i. —

Rutynowany
buchalter - bilansista

poszukuje zajęcia popoludn owego najchętniej 
w buchalterji. — £askawe zgłoszeijia do Adm.

pod „Popołudnie11. 3598

i PanisnkĘ i
m  ls ]
jaj 2 Intel, domu przyjmę na mieszkanie, g ]
|5] zapewniając troskliwą opiekę i dobre jn] 
@1 odżywienie. Cena możliwie niska, jg] 
0  Wiadomość ul J. Dwernickiego L. 5. p j  
j|| 3587 II p. drzwi na prawo. g

[S U E IT T K A
po urzędniku pocztowym przyjmie panienki na mieszka­
nie tylko z domu ziemiańsk. Cena niska częściowo 

w prowiantach. 3597
Adres poda Administracja „Gofica Krakowskiego11. 

 « ► _________________

Czytajcie i rozpowszechniajcie

Górka Krakowskiego

WYSOKiE CŁA WWOZOWE
zostają zrównoważone przez

MSKIE CENY
towarów austrjackich fabrykantów i hurtowników. 
Najkorzystniej można przeto kupować w Wiedniu.

Nie omijajcie okazji odwiedzenia

WIEDEŃSKICH

od 6 — 12 września 1925 r.
Targi będą bogato zaopatrzono w towary austrjackich 

i zagranicznych fabrykantów.
Znaczna zn żka cen na kolejach czeskich i austrjac­
kich. — Przejście przez grane? za wykupieniem mar­
ki na wizę za Szyi. 1.50 (0 25 dolara). — Informacje, 
legitymacje targowe i marki na. wizę paszportową 

można otrzymać przez

W I E N E R  M E S S E  A. G. W l E N  VII.
i u honorowych przedstawicielstw

w  Krakow ie: Hustr. »ns !ai. Szew ta 1. 3 4 0 0
hba Handlowo-Prumysłowa.
Schenker & Co kk . To.w. n t u r n  Id #  międzynar. Kaliska 9.

BEZHOBOTM 
PRACOWNICY UMYSŁOWI

otgilaszs jore się we własau im imtene^*, z pnowSncji 
pi>*eniinlie dc. Związku Zawodtoiwego Urzędników 
Pnyiw&ttnjycłi, Kraków. Słaiw krw sk i 6, I p., od 
7— 9 wieczorem, który przepmwadza rejestrację 
beanobourych kolegów. —  Domiaigaimy się aaipo- 

mos rząd ow e j! 3583

Czytajcie!
najpoważniejsze — najlepiej infor­

mujące pismo stołeczne

31'i

W arszawianka dostarczaną jest P olską  
linją lotniczą — tak że  już g o d z .11 przed­
połu d n iem  jest w sprzedaży  w K rakowie

P renum eratę i o g łoszen ia  przyjm uje 
adm inistracja „W arszawianki" Kraków, 

ul. D nnajew skiego L. 7. Te!. 2502.

TECHN1K-ASYSTENT
lat 28, pienwSMO(rzędna siła, proeiując operatywn?'*, biegł.,
iw pracaóh złotyicb jak i kauioz/uteowyeh (ispec-j. stanic o- 
wamie, miodel i  land**) posaiulkaiuei posady zairaz. Oferty 
z  poda-mleim pensji i iwysTOu/eigóllni. waiiuiulków aiwrasza do 
Adm. „Gońca Krak.11 pod ,̂ liemwsBK)Tzęd(na siła11. 3595 ~

M ASZYNY do szycia „Ka­
sprzyckiego11 uznane za 

najlepsze od lat 45 nagro­
dzone wielkiemi złotemi 
medalami ulepszone bę- 
benlcowp z aparatem do 
haftu. Tanio poiecają Hur­
towe Składy Fabryczne The 
Kasprzycki Company Mar­
szałkowska 153 tefef. 104-51 
Chłodna 28, telefon 113-51. 
Dogodne warunki spłaty. 
Prowincja zamawiać może 
l i s t o w n i ^  w Warszaw.e  1477

[L=. | B].B]iUŁ lllania l f g 11 E

Reklama
dźwignią

ipraisiii
PUKMlIlIlllMi

Proszki dla dorosłych

2834 usuw ają B Ó L  G Ł O W Y  
Wyrób. Lab. Chem. farm Ap. Kowalski.

Redaktor odpowiedzialny: Ktarzdjuiaz Hrabyk. Kra^rówaka Dmkarsła Naiładotra T  Krakowie pod zs-iżądem J. Barkowlca.
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